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B o m ba p o d Z ak ład em  w y tw ó rn i k ap s li 

i k ap iszo n ó w  w  T o ru n iu . —  M ieszk ań ­

co m  P o d g ó rza g ro z iło w ie lk ie n ieb ez ­

p ieczeń s tw o .

Interwencja Ligi Narodów 

na rzecz Gruzji nie wykluczona.

W  so b o tę li b m , m ag azy n ie r  

wytwórni kapsli i kapiszonów, 
k tó r^ i s ię zn a jd u je o b o k p o lig o ­

n u n a P o d g ó rzu , zn a laz ł w odle­
głości 6 10 kroków od wspo- 

mnianyh magazynów granat ty-

typaństwową. ś lad y d o ch o d ze ­

n ia p ro w ad zą poza obręb nasze­

go Województwa i Władze są 

pewne, że wyjaśnią ów tajemni­

czy .wypadek.
W czo ra j ran o zw ied z iła Z a-

k ład y fab ry k i in a te rja ló w w y ­

b u ch o w y ch , specjalna komisja 

mieszana złożona z przedstawi­
cieli Władz bezpieczeństwa Wo­

jewództwa i wojskowości.
W y n ik i ś led z tw ra w sw o im  

czas ie p o d am y  d o  w  iad o m ośc i.

P rzy  te j sp o so b n o ści zmuszeni

pu rosyjskiego, k tó ry  o d d a ł k ie ­

ro w n ic tw u fab ry k i. P o w iad o ­

m io n e  w ład ze w y d e leg o w a ły ' n a ­

ty ch m ias t k o m is ję  ś led czą  z ło żo ­

n ą z sze fa R ejo n o w eg o S ąd u  

W  o jsk o w zeg o , d o w ó d cy p lu to n u  

żan d a rm erji o raz k o m isa rzy  p o ­

lic ji p o lity czn e j. W szczę te  d o ch o  

d zen ia u jaw n iły , że granat nie
posiadający zapalnika, leżał jesteśmy zauważyć, że o  w y p ad  

obok magazynu zawierającego k u  w y że j o p isan y m , b y liśm y  na- 

b poważną i
rtęci. D alsze p o szu k iw an ia u  ja - dnakowoż tutejsze Władze bez- 
w n iły  ró w n ież , że w pobliżu znaj jpieczeustwa, żądały aby o wy­
dawała się bomba, sporządzona’padku nie podawać do wiadomo 

z puszki konserw, napełniona 

prochem, która nie mogła eksplo 

dować, ponieważ proch był wil­
gotny. D o p u szk i b y ł p rzy m o co ­

w an y lo n t d łu g o śc i k ilk u n as tu  

cen ty m e trów . W ład ze ś led cze  

aresztowały szereg osób, k tó re  

są podejrzane o działalność an-

Nareszcie...
R ząd p rzy s tąp i d o rew iz ji p łac u rzęd n ik ó w . 

T y m czasem  g ło so w an e b ęd ą d o d a tk i.

WARSZAWA, 11. 9. A. W.
D zien n ik i ze ź ró d e ł u rzęd o ­

w y ch p o d a ją w iad o m o ść, że ża ­

dne nowe redukcje personalne 

urzędników nie są przewidziane. 
F red  p ie rw szy m s ty czn ia rząd  

d o k o n a reo rg an izac ji ad m in i­

s trac ji, a p o z rea lizo w an iu ca -

Jan Kowalewski
Toruń, Szeroka 33 - Tel. 146

G E N E W A , 1 1 . 9 . (P A T )

D eleg ac i F ran c ji, A n g lji i B el-  

g ji z ło ży li w  zg ro m ad zen iu  L ig i 

N aro d ó w rezo lu c ję w k tó re j 

w sk azu jąc n a k rw aw e zap asy  

w  G ru zji, p rzy p o m in a ją p o w z ię ­

tą p rzed d w o m a ła ty d ecy zję  

zg ro m ad zen ia L ig i, za leca jącą  

K ad z ie L ig i N aro d ó w  in te rw en ­

c ję n a rzecz p rzy w ró cen ia n o r ­

m aln y ch s to su n k ó w  w  ty m  k ra ­

ju . P aw e ł B o n co u r o św iad czy ł, 

że p ak t L ig i N aro d ó w  n ie w y ­

k lu cza b y n a jm n ie j m o żliw ośc i  

p o śred n ic tw a p o m ięd zy R o sją a  

G ru z ją , ch o c iaż o b a  te k ra je  n ie  

n a leżą d o ty ch czas d o zw iązk u  

p ań s tw . R ząd g ru z iń sk i zw ró cą  

s ię d o M acD o n a ld a i H errio ta  

z p ro śb ą  o  sp o w o do w an ie p o śre ­

d n ic tw a  ze  s trd b y  L ig i N aro d ó w .

m Niemcy płacą.

Sprawa podziału pasa 

granicznego polsko-litewskiego
G E N E W A , 1 1 . 9 . (P A T )

P o d k o m is ja , w y ło n io n a p rzez  

k o m is ję p o lity czn i d la ro zp a -  

jtrzen ia v y n io sk u litew sk ieg o

ilość piorunianu tychmiast poinformowani, je - sp raw ie  p o d z ia łu p asa g ran i-  
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ści publicznej ze względu na to­
czące się śledztwo — n a to m ias t 

p rasa  warszawska i krakowska 

c ie szy s ię p raw d o p o d o b n ie spe­
cjalnymi względami, bo juź 

dnia 10 b.m. podały szczegóły 

rzekomego zamachu.

czn eg o o d b y ła p o p o łu d n iu  

p o sied zen ie p o u fn e , n a k tó re  

zap ro szen i zo s ta li d e leg ac i p o l­

scy  i litew scy . W  czas ie  d eb a t d e  

leg at litew sk i w y stąp ił z żąd a ­

n iem  s ta łeg o  u d z ia łu  d e leg a ta  li­

tew sk ieg o p racach p o d k o m i-

s ji. N a to p rzed s taw ic ie l P o lsk i 

A u g u st Z a lesk i zażąd ał ró w n ież  

u d z ia łu w  p racach p o d k o m is ji 

o ileb y  d o p u szczo n o d o  n ie j d e ­

leg a ta . litew sk ieg o . P o d y sk us ji, 

o  p rzeb ieg u  k tó re j p rasa  n ie  b y ła  

p o in fo rm o w an a, p o stan o w ion o  

p rzed ło ży ć k o m is ji p o lity czn e j 

sp raw ę  u d z ia łu  d e leg ac ji za in te ­

re so w an y ch p ań s tw  w  p racach  

w zm ian k o w ane j p o d k o m isji.

Gospodarka 

w lasach państwowych

B E R L IN , 1 1 . 9 . (P A T )

Jak d o n o szą  p ism a , rząd  R ze ­

szy  d o k o n a ł d z iś w jq p la ty  2 0 m i-  

I jo n p w  m arek z ło ty ch n a  rach u ­

n ek  o d szk o d o w ań . Je s t to  d ru g a  

w y p ła ta p rzew id z ian a w u k ła ­

d ach lo n d y ń sk ich .

Olbrzymia defraudacja.
G D A Ń S K , 1 1 . 9 . (P A T )

S en sac ję  w y w o ła ła  tu  u c ieczk a  
za  g ran icę  zn an eg o  k u p ca  i p rze ­

m y sło w ca W reszy ń isk iego , g en e ­

ra ln eg o  d y rek to ra to w arzy s tw a  

ak cy jn eg o  W reszy ń sk i i S k a  a

p rzy tem  g ło śn eg o ak c jo n a rju sza  

B an k u Ż y ro w eg o . W reszy ńsk i 

zb ieg ł za . g ran icę u T az ca łą ro ­

d z in ą , d o k o n aw szy o lb rzy m ich  

d e frau d acy j i o szu stw .

Wiadomości 
f in anso wo-gospodarcze

łeg o p lan u o szczęd n o śc io w eg o  
przystąpi do rewizji płac urzędni 
ków,'uważając, że są niedostate­
czne. D o czasu za ła tw ien ia te j 
sp raw y  stosowane bęflą dodatki 
przewidziane kluczem staty­
stycznym.

Znrowietlż rozłamu P. P. S

W A R S Z A W A , 1 1 . 9 . (P A T )

M in iste r R o ln ic tw a i • d ó b r  
p ań s tw o w y ch Jan ick i p rzy ją ł  
d e leg ac ję ch rześc ijań sk ieg o  
s tro n n ic tw a  ro ln iczeg o , w  sk ład  

k tó re j ^ ch o d z ili sen a to ro w ie  S u ł  
d rzy ń sk i i Ł u b ień sk i o raz  p o sło ­

w ie W o jtk o w iak i B ran iew )cz . 

N a  zap y tan ie  d e leg ac ji jak  p rzed  
s taw ia s ię sp raw a p rze jśc ia la ­
só w p ań s tw o w y ch p o d ad m in i ­

s trac ję p rzed s ięb io rs tw a „P o l­
sk ie L asy P ań stw o w e ' 4 p . m in i­
s te r o św iad czy ł: 1 ) M in is te r ­

s tw o ro ln ic tw a za trzy m u je n a ­
d a l k o n tro lę n ad g o sp o d a rką

la só w ' p ań s tw o w y ch  i p o n o si za  
n ią p e łn ą o d p o w ied z ialn o ść .  

2 ) N iem a p o w o d ó w ’ p rzy p u sz ­

czać , ab y  cen y d rzew a tak o p a ­
lo w eg o  jak  i b u d u lco w eg o  m ia ły  

u lec  jak ie jk o lw iek  zm ian ie  z p o -  

w o d u  zap ro w ad zen ia n o w e j fo r­

m y  ad m in is trac ji. C en a d rzew ca  
s to so w ać s ię b o d z ie jak d o tąd ,  

tak i n ad a l d o cen d rzew a n a  
ry n k u .o g ó ln y m . 3 ) U tw o rzen ie  
p rzed s ięb io rs tw a „P o lsk ie L asy  

P ań stw  o w e" m a  n a  ce lu ró w n o ­
cześn ie u sp raw n ien ie g o sp o d ar ­

k i w  la sach  p ań s tw o w y ch .

Komwnikat Ajancji Withodniej

W arszaw a  1 1 . IX . 1 9 2 4  r .

Gotówka.
Waluty.

D o lary S t Z j. 5 ,1 8 * /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  “ 
F ran k i b e lg ijsk ie — —

9 szw a jca rsk ie  — —  
F u n ty  an g . 2 3 ,1 0 , 2 3 ,0 8 , 2 3 ,1 9 *  
K o ro n y au s tr , — — —

,  czesk ie  —  t—
,  w ęg ie rsk ie —  — —

L e i ru m u ń sk ie — — —  
L iry  w ło sk ie

M iljo n ó w k a 0 ,6 8 , 0 ,7 1 , 0 ,7 0 , 
P o ży czk a d o la r. 2 ,9 2 , 

B o n y  z ło te 0 ,8 8 , 0 ,8 7 , 0 ,8 8 , 
P o ży czk a z ło ta 6 ,5 0 , 6 ,4 0 ,

T end enc ja n ieco  m o cn ie jsza .

Dewizy.
B elg ja 2 5 ,9 5 , 2 7 ,0 7 , 2 5 ,8 3 , 
B erlin — — —

H o lan d ja 1 9 8 ,8 5 , 1 9 9 ,8 4 , 1 9 7 ,8 6 , 
B u k aresz t — — —

G d ań sk — — —

L o n d y n 2 3 ,1 5 , 2 3 ,1 0 , 2 3 .2 1 , 2 2 ,9 9 , 
N . Jo rk  5 ,1 8 * /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6 *

P ary ż 2 7 ,7 5 , 2 7 ,7 4 V 2 , 2 7 ,8 8 , 2 7 ,6 1 , 
P rag a 1 5 ,5 5 , 1 5 ,6 2 , 1 5 ,4 8 *  

S zw a jca rja 9 7 ,5 0 , 9 7 ,9 8 , 9 7 ,0 2 , 
W ied eń 7 ,3 2 1/2 , 7 ,3 5 , 7 ,2 8  *
W ło ch y  2 2  9 0 , 2 3 ,0 1 ,2 2 ,7 9 ,

* ) P ie rw sze cy fry - tran sak c je , d ru  
g ie - sp rzed aż , trzec ie - k u p n o .

W A R S Z A W A , 1 1 . 9 . A . W .

„K u rje r P o rann y " p o d aje , że  

w czo ra j o d b y ło  s ię zeb ran ie p re -  

zy d ju m rad y n acze ln e j P .P .S . 
w  ce lu n a rad zen ia s ię n ad p o ­
rząd k iem  d z ien n y m  p o sied zen ia  

p len arn eg o rad y zw o łan ego n a  
2 9 b m . M ięd zy in n y m i ro zp a try ­

w an o  sp raw ę p o sła M arjan a  M a ­

lin ow sk ieg o , k tó ry  w  w y w iad zie  
d z ien n ik a rsk im  w y raził n iezad o ­

w o len ie  z  o b ecn ej tak ty k i p a rtji  
i zap o w ied z ia ł, że d o m ag ać s ię  
b ęd z ie je j zao s trzen ia g ro żąc  
w p rzec iw ny m razie w y w o ła ­

n iem  ro z łam u .

O sprowadzenie zwłok 
Henryka Sienkiewicza.

Akcje.

W A R S Z A W A , A . W .

S o w iety zam ias t b an d d y w er­

sy jn y ch w y sy ła ją n a K resy  
m n ó stw o  ag ita to ró w , k tó rzy  ro z ­

s iew a ją fan ta sty czn e p o g ło sk i 
n iepo k o jące lu d n o ść m ie jsco w ą

W A R S Z A W A , A . W .

„G aze ta W arszaw sk a" , k tó ra  
o b ch o d z i w  ro k u  b ież . IS O -c io le -  

c ie sw eg o is tn ien ia , w y d a je  

w  n a jb liż szy m  czas ie w ielk i n u ­

m er ju b ileu szo w y .

W A R S Z A W A , 1 1 . 9 . (P A T )
W  d n iu  d z isie jszy ln  o d b y ło  s ię  

z in ic ja ty w y k o m ite tu w y k o ­

n aw czeg o g łó w n eg o k o m ite tu  
sp ro w ad zen ia zw ło k H en ry k a  

S ienk iew icza d o W arszaw y ', ze ­
b ran ie p rzed s taw ic ie li p rasy , n a  
k tó rem  p rezes k o m ite tu w y k o ­

n aw czeg o  p . L ib ick i p rzed staw ił 

p rzeb ieg p o czy n ań w zw iązk u  
z  sp ro w ad zen iem  zw ło k , o raz  p o ­
in fo rm o w ał p rasę o d o ty ch cza ­
so w e j d z ia ła ln o śc i k o m ite tu . 

Z w ło k i H en ry k a S ien k iew icza

p o stan o w io n o  z ło ży k w  W arsza ­

w ie  w  k a ted rze  p o  p o ro zu m ien iu  
s ię z k a rd y n ałem i k ap itu łą . 

T erm in  sp ro w ad zen ia zw łok  n ie  
m o że b y ć je szcze w  te j ch w ili 
d o k ład n ie o k reś lo n y , p o n iew aż  
k ry p ta , w k tó re j m a sp o cząć  
tru m n a ze zw ło k am i w y m ag a  

o d p o w ied n ieg o p rzy g o to w an ia ,  
o raz sze reg u p rzeró b ek  . W  k a ­
żd y m  raz ie jed n ak te rm in ten  

p fizy p ad n ie n a d ru g ą p o ło w ę  
p aźd zie rn ik a .

W A R S Z A W A , (P A T )  

W  p o ło w ie w rześn ia o d b ęd z ie  
s ię w  W ied n iu  m ięd zy n a ro d o w y  
k o n g res p raco w n ik ó w p o czto ­
w y ch , te leg ra ficzn y ch  i te lefo n i­

czn y ch . Jak o  d e leg ac i p o lscy  w y ­
je żd żają trze j cz ło n k o w ie g łó w ­

n eg o Z arząd u Z w iązk u .

W A R S Z A W A , A . W .

W  n a jb liższych d n iach u d a je  
s ię d o  G en ew y  d e leg ac ja ek sp er­
tó w  d la ro k o w ań z p rzed staw i­
c ie lam i C zech o sło w ac ji. R o k o w a  
n ia  d o ty czy ć  b ęd ą  p ro jek tu  u m o ­

w y h an d lo w e j i tran zy to w e j, 
H o zp o czn ą s ię o n e  w  G en ew ie .

W A R S Z A W A . A . W .
M in iste r S k rzy ń sk i p rzy b y w a  

d o W arszaw y w  k o ń cu  b ież , ty ­
g o d n ia i z ło ży sp raw o zd an ie  
R ad z ie M in istró w z o b rad g e -

K R A K Ó W , A . W .
O b ro ń cy w  p ro ces ie o za jśc ia  

k rak o w sk ie w lis to p ad z ie r .b . 

w n ieśli w  im ien iu  sw y ch  k lijen -  
tó w  w y w ó d  w  sp raw ie  n iew ażn o ­
śc i co  d o  u w a ln ia jącego  w y ro k u .  
A k ta sp raw y ' o d e jdą w ty ch  

d n iach d o S ąd u N ajw y ższeg o  

w  W arszaw ie .

W IL N O , A . W .
W  szp ita lu  k o le jo w y m  w  W il­

n ie zm arł p o r. S te fan  S te fań sk i, 
c iężk o ran n y  w  k a tas tro fie  k o le  
jo w ej n a rzeczce M ereczan k a .

G D A Ń S K , A . W .
Jed n o  z p ism  g d ań sk ich zap y ­

tu je w ład ze W . M . d laczeg o  
u rzęd n icy t. zw . n ieb iesk ie j p o ­
lic ji w  G d ań sk u n o szą n a czap ­
k ach k o k a rd y cza rn o  - b ia ło - 

cze rw o n e .

fflypndek lotniczy toe Ltoowie.
L W Ó W , 1 1 . 9 . A . W .

D ziś p o d czas s ta rtu ap ara tu  
(lo tn iczeg o p asażersk ieg o , k tó ry  
o d la ty w a ł d o  W arszaw y  zd a rzy ł  
s ię w y p ad ek n ie p o c iąg ający  za  

so b ą  żad n y ch  n as tęp s tw . A p arat  
n ad lec ia ł w łaśn ie n ad p rzejeż ­
d ża jącą  b ry czk ą , k tó re j k o i! s ta ­
n ą ł d ęb a a ap a ra t o d c ią ł g ło w ę  
k o n ia zab ija jąc g o . S am o lo t zaś  

b ez p rzeszk ó d p u śc ił s ię w  d a l­

szą d ro g ę i d o lec ia ł d o  W arsza ­

w y . .O k aza ło  s ię , że  w sk u tek  zd e ­
rzen ia z g ło w ą k o n ia , ap a ra t  

m ia ł s trza sk an e p o d w o zie . L o t­
n ic tw o  w  W arszaw ie d a io V n ak  
zap o m o cą sy g na łó w  św ietln y ch ,  
ab y  o stro żn ie ląd o w a ł, co  te ż n a ­
s tąp iło

Ż ad en  z p asaże ró w  n ie  o d n ió s ł  

szw an k u a ap a ra t n ap raw io n y  
o d lec i d o L w o w a . ‘

n ew sk ich . P o d w u d n io w y m  p o ­
b y c ie w W arszaw ie m in iste r  
S k rzy ń sk i p o w raca d o G en ew y .

W A R S Z A W A , A . W .

D n ia  G , 7 i 8 w rześn ia  w  Z ak o ­

p an em ,  o d b y w a ły  s ię n a rad y  p o l­
sk o -czesk ie w  sp raw ie u ło żen ia  
k o n w en c ji tu ry sty czn e j i u m o w y  
ce lem o b ro n y p a rk ó w n a tu ra l­
n y ch p o s tro n ie p o lsk ie j i cze ­
ch o s ło w ack ie j

P A R Y Ż , (P A T )
P rzed w czo ra j zm arł p ro feso r 

M o riau d p rzew o dn iczący m ie ­

szan eg o p o lsk o -n iem ieck ieg o  
try b u n a łu ro z jem czeg o  w  G en e  

w ie .

P A R Y Ż , (P A T )

B an k fran cu sk i p o d w y ższy ł 
s to p ę lo m b ard o w ą  z  7 n a  8 p ro c

Pożyczka dla Niemiec.
P A R Y Ż , 1 0 . 9 . (P A T ) jży czce d la N iem iec , p rzew id z ia - 

„M atin " d o w iad u je s ię , że  n e j w  p lan ie  D aw esa  w  s to su n k u  
F i an c ja  w eźm ie u d z ia ł w p o -|5 p ro c .

Wróciłem 

K. Ambroszkiewicz 

lekarz-dentysta
i przyjmuję od 9—1 i 3—6 po poł.

Szeroka 18 - Telefon 548

D y sk o n to w y  6 ,7 5 , 
H an d lo w y  8 ,7 5 , 8 ,7 0 , 

D la H an d lu  i P rzem y słu  1 ,9 5 , 1 ,6 0 , 
K red y to w y 0 .4 8 , 
G ro d zisk  0 ,8 0 , 
S o le 1 6 ,0 , 6 , 

K ijew sk l 0 ,3 0 , 0 ,2 0 , 0 ,3 0 , 
P u ls 0 ,— ,  

S p iess 1 ,3 5 , 1 ,4 0 , 
W ild t 0 ,2 5 , 
Z g ie rz ,  O ,— , 
E lek try czn o ść 2 J0 ,  

W ęg iel 8 ,4 0 , 8 ,2 5 , 1 , 8 ,5 5 , 8 ,4 0 ,8 , ’4 5 , 2 , 
8 ,8 0 ,8 ,5 9 , 8 ,6 5 , 3 4 4 , 

N o b el 2 ,1 0 , 2 ,1 5 , 
P o lsk i P rz  .m y sł N afto w y 0 ,— , 
C eg ie lsk i 0 ,8 3 , 0 ,8 5 , 
L ilp o p 0 ,9 7 , 0 ,9 5 , 0 ,9 3 , 

M o d rze jó w  6 ,5 0 ,7 ,- , 6 ,8 0 1 , 7 ,2 0 , 6 ,8 0 , 
7 ,- , 5 ,

C erata 0 ,3 4 , 0 ,3 5 , 
F itzn e r 0 ,—  , 

N o rb lin 0 ,9 0 , 0 ,8 5 , 0 ,8 8 , 
O rtw e in  0 ,3 0 , 
K o n o p ie 0 ,7 5 0 ,7 2 , 
Z aw ierc ie 3 8  0 0 , 4 0 ,— , 

Ż y ra rd ó w  3 1 .— , 3 2 ,- , II . 2 5 ,0 0 , 2 5 ,8 5 , 
B o rk ow sk i 1 ,7 5 , 1 ,6 0 , 1 ,6 -5 , 
Jab łk o w scy 0 ,— , 
W y so k a 0 , - ,  

T o m aszo w sk a F ab r. S zt. Jed w . 0 ,— ■,

P o zn ań , 1 1 .
P o zn ań sk B an k Z iem ian 3 ,6 0 , 
P rzem y sło w có w  4 ,7 5 , 
P o lsk i H an d lo w y  0 ,— , 
G arb arn ia  S aw ick ich 0 ,— , 
C eg ie lsk i 0 ,— , 

P ap ie rn ia B y d g o szcz 0 ,7 0 , 
H artw ig K an to row lcz  0 ,— , 
Z w . S p . Z aró b . 8 ,6 0 , 
Z jed n . B ro w ary G ro d zisk ie  2 ,4 0 , 
H u rto w n ia S p o ż. 0 ,4 0 ,

Z w . S p . Z aro b k . 8 ,5 0 , 8 ,4 0 , 8 ,6 5 , 
Z jed n . Z iem  P o lsk ich 2 ,2 5 , 
Z w iązk u Z iem ian  0 ,— , 
P rzem - L w ó w  0 ,— , 
H an d low y  P o zn ań 3 ,1 0  

Z ; ch o d n i 2 ,7 5 , 2 ,4 0 , 2 ,5 0 , 
S ita i Ś w ia tło 0 ,6 8 , 0 ,7 1 , 0 ,7 0 , 

C h ó d  a ró w  6 ,5 0 , 
C zersk  0 ,— , 

C zęsto cice 3 ,1 0 , 3 4 5 ,  

G o sław ice 0 ,— , 
M ich a łó w  0 .— .

C u k ie r 6 ,9 0 , 6 ,7 0 , 

F irley  0 ,— , 
Ł azy 0 4 8 ,  
O stro w ieck ie 1 0 ,3 0 , 9 ,9 1 , 1 0 ,1 5 , 
P aro w o zy 0 ,4 7 , 0 ,5 5 , 

P o cisk  2 ,2 0 , 2 ,3 0 , 2 ,2 0 , 
Z jed n . F ab r. M aszy n 0 ,— , 
R u d zk i 2 4 0 , 2 ,0 3 , 2 ,0 5 , 

S tarach o w ice 3 ,9 0 , 3 ,7 7 , 3 ,8 1 , 
U rsu s 2 ,7 5 , 2 ,9 0 , 2 ,8 5 , 
Z ielen iew sk i 1 1 ,7 5 , 

C h m ieló w  0 ,6 5 , 0 ,6 0 , 
Ż eg lu g a 0 ,2 1 , 
H aberbu ch  6 ,6 0 , 6 ,4 0 , 

K lu cze 0 ,— , 
W u lkan 0 ,— , 
S p iry tu s 2 6 0 , 2 ,7 5 , 

T eh ate 3 4 0
T en d en c ja s łab a .

IX . 1 9 2 4 r .
H erz fe ld V icto ria s 0 ,— ,
T k an in a 0 ,0 0 ,
D r. R o m an M ay 3 0 ,5 0 , 3 0 ,-- , 3 1 ,— ,

P ęd o w sk i 0 ,—  ,
M ły n Z iem ań sk i 0 ,0 0 ,
P o zn ań ska S p . D rzew n a  0 ,— ,

L u bań  8 5 ,9 0 ,
U n ja 9 ,7 5 ,
W jrtw ó rn la C h em iczn a 0 ,— ,

P łó tn o 0 ,— ,

T en d en c ja u trzy m an a .

G d ań sk ,
W arszaw a 1 0 7 ,4 0 , 1 0 8 ,6 5  
^ o ty  1 0 8 ,1 0 , 1 0 8 ,7 7 , 

N . Jo rk
L o n dy n  2 5 ,0 4 '/2 ,

B erlin 1 3 3 4 6 6 , 1 3 3 ,8 3 4 ,

1 1 . IX . 1 9 2 4 r .
P ary ż 3 0 ,0 5 , 3 0 ,2 0 , 

P rag a — —  
S zw a jcarja 1 0 5 ,4 8 , 1 0 6 ,0 2 , 
R en t M ark a 1 3 3 ,7 6 5 , 1 3 4 ,4 3 0 , 

H o lan d ja 2 1 5 ,2 0 , 2 1 6 ,3 0 ,

Ziemiopłody.

Warszawa, 1 1 . 9 . 2 4  r .
Jęczm ień  k o n g r. b ro w ar. 2 4 ,5 0 , 2 4 ,4 0 ,

R zep ak  z im o w y  fran co  W arszaw a  3 6 ,—  

M ak u ch ln ian y 22,—,

Jęczm ień p o m . b r. 2 4 ,5 0 , Z y to k o n g r. 6 9 5 g rl. 1 1 8 f . 1 7 ,5 0 ,
Jęczm ień k o n g r. b r. fran co W arszaw a O tręb y  p szen n e  fran co  W arsraw a  1 5 ,—

2 4 ,5 0 , 
O tręb y ży tn ie fran co W arszaw a 1 2 ,0 0  
M ak u ch rzep ak o w y  1 5 ,— .

Z ao fiaro w an ie d o sta teczn e , ten den c ja



 Piątek, 12 w rześnia 1924 r. 

Oświadczenia Związku 
Legionistów

Zamierza on wziąć udział w polityce 
czynnejutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

o takiej sile i napięciu, gdzie tar 
gi i ustępstwa już nie sięgają. 
Takim człowiekiem jest dla woj 
ska ten wódz, który je prowa­
dzi! po przez wszystkie zma­
gania do Niepodległej Polski i

W A R SZA W A 11. 9.

W ubiegłą sobotę, na otwar­
ciu wystawy legionowej w Kra 
kowie zarząd Związku Legioni­
stów złożył oświadczenie, z któ 
rego wynika, że związek ten 
przystępuje do czynnego udzia- zwycięskiej’ wojny, 
łu w życiu politycznym.
Jest to wynik dorocznego Zjaz mundur ~ zyskali prawa poli- 

du legionowego w Lublinie,1 tyczne i postanowili je użyć dla 
gdzie w uchwałach swych uzdrowienia stosunków.
Związek Legionistów powie-1 Przedewszystkiem postano^ 
dział pod adresem czynników, I wili więc rozbudzić w narodzie 
decydujących o tern, co się w! poczucie dumy i ambicji pań- 
Polsce dzieje, że się dzieje źle. | stwowej, pogardę dla matactw 
Ze partje polityczne, których;i przekupstwa, poszanowanie 
treść obraca się wyłącznie oko i dla prawa i rzetelnej pracy bez 
ło materialnych zainteresowań 
takiej czy innej klasy społecz­
nej, względnie nawet grupy 
osób, obniżyły rozmach życia 
politycznego i same zatraciły 
zrozumienie dla tych spraw, któ 
re stoją i stać muszą ponad po­
ziomem szarej codzienności.

Ba! posunięto się o wiele da­
lej! W grę o wpływy wciąga się 
wszystko: aparat państwowy, 
sąd, sprawy zagraniczne i arm­
ie.

Ambicją wojska jest potęga i 
honor Rzeczypospolitej. Honor 
żołnierza, oficera, własnego pul 
ku, całej armji i Wodza. To są 
tony w duszy, które cudów mo 
gą dokonać. Lecz trzeba, by ten,

Dziś, gdy legioniści zrzucili

Stosunki (jolsko-nioieckie 
Zdawał z nich sprawę min. Olszowski

W dnit wczorajszym premier dziło tu o wyświetlenie sytua- 
Grabski odbył dłuższą konferen cji, która się wywiązała w 
cję z posłem polskim przy rzą- związku z obradami genewskie- 
dzie niemieckim, p. Olszow- mi, decyzią wiedeńską (sprawa 
skim, który inforrtiował prezesa opcji), oraz z dążeniem Niemiec

Trybuna pracowników mózgu i mięśni 

Sytuacja strajkowa 
w piekarstwie

W A R SZA W A 11. 9. (pisało, w stosunkfci eto pracsdta

pół tysiąca llceba zbyt nikła.
W razie przedhiżania się straj 

ku. różne oddziały i sekcje taaw. 
robotników przemysłu spożyw­
czego, jak mlynarae.

 cukiernicy i t p., jako pokrew­
ne organizacje zadeklarowały 
nietylko swą pomoc materialną 
i moralną, ale czynne poparcie, 
t. ©w. strajk solidranności.

Nie trzeba rozwodzić się, że 
w takim wypadku

sytuacja stałaby się groźną . 
i jej ciężar gatunkowy wizmógł- 
by się niepomiernie. • 

Nic też dfeiwnego, że na pierw 
sza o tern wŁarlnmośó p. komi- 
sara Gorzechowski wecwal do 
siebie przedstawicieli związku z 
prezesem Ciesielskim na czele.

W wyniku wczorajszej nara­
dy w komisariacie rzą-du odbę­
dzie się dziś specjalna, ad hoc 
zwołana konferencja w dkręgo-

Wcaorajssy, drugi dzdeń straj
, ,  ku piekarskiego w sytuacji nie 

Rady ministrów o całokształcie do nawiązania stosunków han-1 przyniósł zmian większych, 
stosunków polsko-niemieckich, dlowych z Polską.

Przedewszystkiem więa cho
i Do wcaoraj bowiem wieczór 
| zaledwie 29 piekarń umowę pod

względu na odcinek, na jakim 
się odbywa i tworzy wartości.

A dalej chcą podciągnąć sze­
rokie warstwy do poziomu, na 
którymi będą miały poczucie od 
powiedzialności za losy Rzeczy j 
pospolitej.

O te ideaty nauczył walczyć st®n.u.J®st p.rawie1 ,nie-

Specjalny delegat „Naszego Pisma” 

u belgijskiego premjera p. Theunłsa 

„Pomoc dla narodów musi być

szybM > solązną"

Tak określi premier sprawę rozbrojenia i arbl rażu
G enew a. 6 września.

Uzyskanie wywiadu podczas 
trwania sesji Ligi Narodów z 

' którymkolwiek wybitniejszym

zwykle interesującej rozmowie. I przedstawia się teraz po uchwa

— Jaka jest ocena pana mini- lonej deklaracji? 
stra obecnych obrad Ligi? — 
padlo pierwsze pytani^.

— Teraz trzeba dać czas i mo
auiu yiui wow py wuny. rainy kredyt komisjom Ligi. Nie, w>r,n inspektoracie praicy.

. ra ____ ______ _____ ““ Z dyskusji, jaka się toczy-'!można się łudzić iż rozstrzygną!. S{* wszelkie szanse i wicHu,
u te iceaiy nauczyi vg.iczyc Ministrowie są tak za Ja — odpowiedział p. Theunis—

legjomstow Komendant Piłsud- L? ™ika nr^dRw^tkiem iż
że stanowić oma będzie pctinkt 
zwrotny w sytuacji strajku w  
piekarniach.

Wczocnaj, jak i pierwsem) dindia. 
odbyło się zebranie strajfcugą- 
cych łąozne, chrześcijan i ży­
dów, klasowego i pcLldagn 
związku.

Zehrenie uchwaliło: 1) w 
■stirajku trwać; 2) upoważnić de 
legację do przyjęcia zaproszenia 
dn inspektoiraitni pra.ey na dci-, 

:siejszą konferetnc.ię; 3) napiętno 
lu, , MtafsteiTheunis zdecydowa-'tyeh wWęfcieU pfetarf.

Pakt istniejący przewiduje sank nym krokiem, który go cechuje, ktonn, knraystapąe ro smutaęo 
cje. Trzeba aby zastosowanie nadając jego pozornie drobnej otali- pobierają hchwaanskifl 

ich było tak uregulowane 

żeby pom oc przew idziana  
dla narodów napadniętych 

była szybka i coteżna.

one sprawę w parę dni, lub na-111UZ/11V V V . IłlllllOll U W IV  KU TY I x-xx,.     .------------ j.yiU Y Yy vv

• ... jęci, tyle rozmów, narad i kon- wynika przedewszystkiem, iż wet w parę tygodni,
O IY 1, a u a «. 1X 10.0 ovoi oiy '1  . . -------------------- i __ T •—  X T --------

symbolem wyższych wartości, ] fe^ncyj przeprowadzają co- 
wyrazicielem ich iderytej tę- ^oma^anie Slę roz”

sknoty do ideału.
To też w ramach, prawa i kon

ski, a dla szerokich mas stal się

kto dusz^ wojska kształci i ura- i skie. 
bia, nosił w sobie te wartości] 

---------- o----------

Studia akademickie we Lwowis
Wpisy do Akademji medycy- ści politycznych uniwersytetu 

ny weterynaryjnej we Lwowie Jana Kazimierza 15 września i 
rozpoczną się 20 września, zaś trwać będą do 1-go paździemi- 
na wydziale prawa i umiejętno- ka.

---------- Q.----------

mowy jest

__ __ ______ __ ______ _ niem al czynem w rogim  
stytucji obiecują legioniści od- w stosunku do ministra nawet 
wołać się do opinji tych mas, takiego którego pogląd popiera 
aby położyć kres odsuwaniu się i podziela.
przez partje Marszałka Pilsud-1 Szczęśliwy wypadek sprawił, 
skiego od wpływu na życie poi

wszyscy pragną aby Liga Naro­
dów, której autorytet w ciągu 
tych czterech lat wzrósł, zajęta 
się wielkim zagadnieniem bez- wymaga niesłychanej ostrożno- 
pieczeństwa, tak ściśle związa­
nego z rozbrojeniem,

ale z rozbrojeniem  istotnym .

— A co pan minister sądzi o

kw estia jest niesłychanie 
pow ażna.

iż przedstawiciel „Expressu“ ‘ arbitrażu ?
trafił na chwilę, kiedy korespon, — Arbitraż jest wielkim po- 
dent jednego z pism szwajcar- stępem, ale to dopiero początek, 

’ ‘ ’i to / jeszcze niewystarczająca.' |skich

D opełniał m orderstwo inter- 
w iewu

na premjerze belgijskim Theuni 
sie.

— Czy Ekscelencja pozwoli 
członkowi prasy tak zaprzyjaź-
nionego narodu jak Polska, być Samo istnienie podobnej orga-

ści,

rów nie oow ażnei snraw v 
konferencja Ligi jeszcze nigdy 

nie rozw ażała.

Na tym rozmowa nasza się 
skończyła.

Troski nasrej młodzieży stopującej 

ile wyniosą tegoroczne opłaty 
w szkołach akademickich?

Już od dłuższego czasu sta-1 my solidarność wśród studen­
tów jest dość duża, 

akcja sam opom ocy 
nie spotykała sprzeciwów.

Jak już z celu tych opłat wy­
nika, młodzież niezamożna nie 
jest do nich obowiązana.

O zw olnieniu
od wymienionych opłat opinju-

nizacji uniemożliwi wybuch po­
dobnych konfliktów.

obecnym przy tej rozmowie — 
zapytałem.

— Jeśli pański kolega nie ma 
nic przeciw temu, to ja chętnie 
mogę mówić przy polskim dzień 
nikarzu — odparł premier bel­
gijski, którego mowa z taką u-Tyby pierwszemi ofiarami ich 
wagą była słuchana na plenum zaufania traktatom międzynaro- 
Ligi.

sylwetce cechy energii i szyb-.^1^ dock orzące
kiego decydowania się, udał się' a zWw0
do swych apartamentów, aby P-oczywo Listę tych paslm 
choć chwilę odpocząć po tru-.^y Postanowiono przekazań ko­
dach całego tygodnia.

V/ parę godzin później pre­
mier belgijski w towarzystwie

łym tematem rozmów między 
młodzieżą akademicką są przy 
puszczalne opłaty tegoroczne. 
Niejeden i niejedna z pośród 
studenterji martwi się, z c^em  
pójdzie

do kw estury, 
zwłaszcza, że słychać pogłoski
i domysły, jakoby tegoroczny, ją Wydziały Szkół Akademic- 
rok akademicki otwierał się kich po wysłuchaniu organów

samopomocowych młodzieży. 
(Bratnie Pomoce) które do 
zwolnienia kwalifikują

Jedyne sumy, od jakich się 
nie zw alnia

stanowi wpisowe (30 złotych 
na rok 1924/25) od nowowstę- 
pujących do szkoły akademic­
kiej, oraz opłata na budowę do­
mów studenckich i profesor- 

। skich, oraz spółdzielni. Na bie- 
|źący rok ustalono na ten cel

 , . ' . , . I żony i sekretarzy wyjechał nie-
Bez tego bezpieczeństwo be- incoOTito, sam prowadząc 
dzie tylko słow em  na papie- au(0) unoszące go ku granicom

” sprawdził na swej skórze i pań 
', stwowej egzystencji nietrwa- ’ 
:łość traktatów.dowym.

mjsatrjato’w'i rządu.
Jutro w snrawie shro.ęlcu adlbę- 

r’rvo posiadżo-
nie prezydium Rady zw. saw.

; Straik
\ w Tarchcm'nle
i Na diziś zarpawiodiziainiy jes 

wybujch strajku w aakłatdjach
I chemicznych Ludwika Spięssa

Kolega szwajcar nie protest©- - A jak według pana mini-1L . 1 t  7 t  m
wal, wziąłem Aviec udziat w nie Stra sprawa bezpieczeństwa! Miejmy nadzieje ze tym ra- w Tarfiomune prf

 zem wiara belgnskiego premie-1 Kckowanm v. skrawie ptrzed-
wEpmaEra?* ra sprawdzi się i że po tylu do- stawionych zadań o podwyżkę 

świadczeniach ludzkość zgrema płacy, prowadzone z dyrokto- 
dzona w trybunale Ligi Naro- rem Holportem zr^tały zemna- 

W dniu wczorajszym powró-' dnie p. minister kolei Tyszka i dów znajdzie snosób, aby unie- ne.
cił z wycieczki na Targi Wscho' objął urzędowanie. możliwie nanadanie i godzenie I Na wnlnem zebraniu robotni-

powrót p. ministra Tyszki

BacahaMfi 

możliwie nanadanie i godzenie > Na walnemi zebrainiu robotni- 
w cudzą niepodległość. | cy uchwalili .rozpoaząć strajk 

D e La R ochem °d dziś.

Nlewsssh list z Targń;v
Wschodnich

Batar szsf propagandy zairiTcznaj 
„wystanieida naśf

Ten eksponat m oże zalum owa! zig^anicy

Lw ów. 9 września.; wych Targach Wschodnich.
Targi Wschodnie przypadły! Wprawdzie statystyka Tar­

tego roku na czas wyjątkowe- gów wykazuje, iż w roku ubie- 
|go przesilenia gospodarczego głym brało udział 178 firm za-

„Park Natśry” Tatrach

Konwencja turystyka 
z Czechosłowacji

W dniaeli 6 i 8 września r. b. raz powołanie miesownej komisji 
odbyły się w Zokopamem posie- polsko - czeahosłowaeikiej dla 
dzenia wspólne delegacji P»L przestrzegania p-osbamowień kon 
skied i ez^ehosłowackiej przy wetneji.
międizynairodowej komisji dęli-1 W spirawie ..Pa.rku Natary" 
n-iitacyjnej. celem ułożenia pro- w Tatra,cb p<rzedis>tevwiono ze
jektu konwencji turystvoznej, strony polskiej projekt ustawy 
i ..Parków Na,tury44 polsko-cze- o utwaraaniu z Tatr ,,Peirflcu Na 

j. W konferencji ror^wego44, który miałby być w
vw ^.x.v ...Y -  jw?z’eli uAzrał, jako nrre^stawi- formie jaknajdadej nizgoidnio

pawilony, zbliżony układ po- Niestety owe agentury i za- móle: komisji delimitaeyjnej ze nej proedlożony sejmown polskie
szczególnych gałęzi przedsię- stępstwa krajowe budzą najpo- strony czechosłowacki^ " mu p^irlamentowj ^czoohjo-oło-

jnrk tecbn^Trnv inż. Veverka: ze jękt ten przewidhije utwortrenie

pośredniczące, mające stosunki ey prof. Goetel, major B. Roma nicy, dwóch stref ochiromnyich.
nie z poważnemi firmami zagra niwy 11. komisaira gi,a*n.icznv i przy rody martwej i żywej, na
nicznemi, lecz sprowadzające radca inż. Jan Stroka. Poza podstawie wccirów timorykan-
towary równie z małych pośre tern szereg ekspertów i przedsta skich i enronenskich, ze CTczegół

.niezamożnej a pilnej44 młodzie-; ważniejszych instytucyj gospo-i Słowem widzimy na Targach tncii.
V OHrn.PT’PVHQ M ... -------- ___ ! M7—f. _i______,____ _• ....................

pod znakiem „paska“ i idących 
w setki złotych opłat.
„Nasze pismo‘‘ postarało 

się w tym względzie o informa 
cje *

z najbardziej m iarodajnego 
źródła.

Przedewszystkiem, wedle u- 
stawy o szkołach akademickich 
tak zwanego „czesnego44 czyli 
opłaty 

za naukę niem a w cale.
O „pogwałceniu konstytucji44, sumę 
która gwarantuje naukę bez-i 50 zł. rocznie, 
płatną, niema mowy. Pewne'o- Budowa domów akademie-;co niewątpliwie odbiło 

■ płaty w wyższych uczelniach Rich jest obecnie tak palącą po-1 zwłaszcza
państwowych mają jedyny cel trzebą, że młodzież sama goto- 
przyjścia z pomocą niezamoż- ‘
nej młodzieży akademickiej.

I tak, 
na fundusz stypendialny, 

jak już o tern swego czasu pisał 
„Kurjer44 Czerwony — pobiera­
nych będzie na mocy rozoorzą- 

w roku 1924/25 od każdeso stu- Kze drobne 1 obliczane indywi- 
f a ; rr11 o In i a 

denta (prócz zwolnionych nie­
zamożnych) po

5 złotych rocznie.
Następnie na t. zw. pomoc w 

naturze dla niezamożnej stu­
denterji, składać mają wszyscy; 
po 15 zł. rocznie. Jak słyszy-:^ 
my, sama młodzież domagała; 
się pobierania na ten cel wyż­
szej nawet opłaty. Z funduszu 
na 

pom oc w  naturze 
ida pieniądze na utrzymanie ta 
nich kuchen studenckich, na u- 
brania i książki, na leczenie i 
wysyłkę chorej młodzieży do

głym brało udział 178 firm za- 
się granicznych, bezpośrednio zgło 

Iszonych, w roku obecnym zaś 
trzebą, że młodzież sama goto- na udziale firm zaoramczn^ch.' do tej chwili 164. ponadto przez 
wa jest do dużych nawet ofiar,' W zewnętrznym wyglądzie Tar agentury i tutejsze zastępstwa 
aby jeśli już nie sobie — to;gów Wchodnich niema poważ- wystawiło eksponaty 146 firm cho>słowarkiej 
najbliższym pokoleniom studen- niejszych zmian; te same więc zagranicznych. jwwmłi u^zt^ł,
tów, zabezpieczyć j

dach nad głow a. _____ _
Pozatem, w ciągu roku, mło biorstw i towarów, te same me- 

uvvu na i.iwj- dzież składa pewne opłaty za tody zwiedzania i komunikowa
dzenia pana ministra oświaty pra^vnie i egzaminy, sumy ra.nia się kupującego ze sprzeda-

jącym i t. d. I to stanowi 
najsłabsza właśnie stronęI dualnie.

Z Opłat tych me zwalnia się, Targów Wschodnich, 
natomiast mogą być one 

odroczone

ważniejsze wątpliwości. Są to wodniczący inz. R/mbik, kierów wa/Cikiomu do tiiohwailHn.ia. Pro 
przewaźnie ( "

drobne irmy strony polskiej  przewodniczą w Tr/ivrb. po obn stronach gira

pośrednicząc

Niewątpliwie stanowią dziś L  . . ,
Targi Wschodnie jedną z najpo dniczących firm zagranicą. wicieli zaitoresowaniych insty-

•••  1, • 1 i • O t  • ’T ’

1 zy. Odroczenie to — oczywi- darczych w Polsce, służąc za- Wschodnich zbyt mało pierw- 
jście na odpowiednie kwalifika- ' 
j cje — może sięgać terminu na­
wet 10 lat.

A więc streszczając się — 
student niezamożny —

szorzędnych firm i domów towa 
rowych. mających bezpośred-

równo wewnętrznej jak i
zew^trznei pronaerndzie, .. .
Trzeba to stwierdzić wyraź- nie stosunki z producentami i 

nie, podnosząc tak rzadką wlpierwszemi źródłami zakupu, a 
Polsce inicjatywę ekonomiczną I zbyt \^iele pośrednictwa przy-

nem uwzględnieniom celów nan 
kowjrch, jak to jest uskutaeemio 
ne w parkach narodowych .sswaj 
carskich. W strofie górnej par­
ku, obejmującej terytorja wy­
soko - górskie i lasy ochronne.

Ohredy toczyły się w dwóch 
i komisjach i na posiedzeniach ple 
nornych. Doprowadiziiły'One do 
ułożenia projektów konwencji 
turystycznej i ..Parku Natury4*, ochrona ma być absolutna; w

W projekene konwencji tury- tstrefie doikiej zaś gnspodanka iuivouiiiv/u  V  1 U lOW llllk  jaty V V  i 4/V y l W JC IC pU d’C U IJlU W a  P ”  vui.y —   

bo o takich nam chodzi, musi w wielkim stylu. Od dwóch lat’godnych agentów handlowych, stycznej przewidziano utworze- oksploatowa/me lasów moją byó 
zapłacić jeśli wstępuje na uni- jednak daje się stwierdzić w or। liczących na naszą nieznajo-'nie pasa torystveznego wzdłuż deipusaczane.
wersytet 80 zł. (wpisowe i na ganizacji i rozwoju Targów mość stosunków handlowych całej granicy polsko - caechosłoi We wsizrMkich sprawanh 
domy akademickie), jeśli już Wschodnich ’ ” * ............................ ............................................... ’

, , - , , — , szkodliwy wielce szablon.
zagranicą.

W tej mierze musi nastąpić
 zasadnicza reforma

nem i bezładnem zgrupowaniu'Targów Wschodnich. Nie wy-

। był słuchaczem tyli.o 50 zł. ro- szkodliwy wielce szablon, 
iirórnwisk na Tu’w u- cznie na budowę domów aka- polegający na czysto formal- 
Uz.cio\\i^h, na s jy  y . ju. demickich. nem j bezładnei.. _____................................................

- - . - . - - • . ' innych opłat może być jaknajwiększej ilości towarów, I starczy tu wysyłanie prospek-biegłym roku, mimo iż jeszcze

wackiej, po obu stronach obej- mawianych na konfeirenoji, o- 
mująeego wszystkie ważniejsze 
tereny turystyczne i połączenia 
kolejowe, w którym to pasie za­
pewniony będzie swobodny ruch 

i obu

siągmnęto całkowite poroznnwe- 
nie óbu stron. W cza wie obrad 
nadeszła dępeszia od' prezydenta 
międ^soduszjnieizoj feymisji doli 
mibacyjnej pułk. Uf flora, zawia 

nicznych, stwierdziliśmy bo- państw, na podstawie legityma- damiadąca o zatwierdizen.iu prw® 
Robota prowadzona jest bar- wiem naocznie, iż we Francji i cyj towarzystw, turystycmyeh, konferencję .ambasadorów proto 

jdzo intensywnie, lecz niestety. ।  Belgji nikt z poważniejszych zatwierdzonych przez wika-ho ad kółów krokowskich z dn. 6. 5. 
|W znacznej mierze na... efekt czynników gospodarczych mie rninistracyjne. Pr^zewidziane są co stanowi międaynarodo^ pod 

i o Targach Wschód- także ułatwienia dla wycieezók stawę prawną dla ostaitocmogo 
rów nie odpowiada ilość i war-i nich. Nie bez winy są tu też na- SEkolnych, ulgi komunikacyjne, zawarcia obu umów

; ' - * |sze placówki zagraniczne, któ- uregulowanie gospodarki tury-, Rezultaty lawifęrennj’ roetaną
y\T szczególności stosunki ną-;rych działalność oropagandowa stycznej, sprawy praewodimetwa' przedstawione obu nzadorn. po- 

vic»wą. jratownietwa, służby meteorolo- ■ czen, naMąpi ostateczno zawar- 
Obserwator. ‘ gioznej i ochrony przyrody, o de obu x u d Air -

■nio tvAc-71n hvł9 IV vvrlp iishwi , . J \ - jaiuiaj więn^tj LU wai vw, i aut i L/,y IU W y wyleli uc piu»pciv- j w w j i u u ; ^rz.ic m w v i x f j i i .v

'’•.„’'i, : zwolniony zupełnie lub uzyskać bez z góry ułożonego planu i tówz do placówek i pism zagra-! lun styczny dla obywateli
..o stypendjach państwowych i ich odroczen{€ (za łaboratorja i .programu. nicznych « ’ - ------ , .
innych formach pomocy d.a Egzaminy). Może natomiast 
młodzieży akademickiej4 rząd* otrzymać stvnen^m. 
wyasygnował na wmóski sena- które zwraca ratami. Zwrot za
łów akademickich pewne sumy czyna się ocj 5 roku Po ukoń-j Ilości nagromadzonych towa-! wiedział
na pierwsze Jeżeniu studjów; a wiec w chwi-!rów nie odpowiada ilość i war-i nich. Nie

mwestycie ratownicze jłj, gdy normalnie każdy osią- * tość zawartych tranzakcyj. 
na uzdrowiska i sporty, a od gnął już stanowisko zabezpie- •
młodzieży akademickiej pobra- czające mu odpowiedni zaro- wiązane z zagranicą są raczej .stała się przysłowiową, 
no po 5 zł. od głowy, O ile wie, bek. * nikle, rwąc się po każdorazo- <



P ią t e k , 1 2  w r /e ś n ia  1 9 2 4  r .cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

U roczystość sekty kw akrów
300 la t temu urodził się jej twórca

D zie ją i rozw ój
■ „w yznaw ców  św iatła” rqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Kwakerski kościół w Anglji j kraj ten ku czci Penna otrzy-
tych

któ-

i w Ameryce obchodzi w 
dniach

300-lecie narodzin 
sweffo założyciela-

Twórcą sekty kwakrów,
m pomimo niewielldej swej li- 
czebności wywarła ogromny 
wpływ na anglosaską umy- 
slowość był Jerzy Fox nrodizo- 
ny 29 sierpnia' 1624 w 
Dryto.u.

Ojciec jego ubogi tkacz nie 
dal synowi wielkiej nauki, za­
znajomił go jednak z czytaniem 
1 pisaniem. Codzienne czytanie

Pisma świętego • •. 
natchnęło młodzieńca do dal­
szych studjów nad sprawami re 
ligji.

Wiszystkie więc chwile, wol­
ne od zawodowego (zajęcia po 
święcal na (studiowanie poboż­
nych książek. W 29 roku swego 
życia obrał zawód

. wędrownego kaznodzieji ’• 
i przebiegał prowincje angiel­
skie głosząc

, braterska róic4nośća, 
,,pogardzanie uciechami 
świata" i „prostotę życia 
nabożeństw". Wymo ,vne 
apostola zjednały mi 
ZA”

mał w 100 łat później nazwę 
....... Pensylwania.

Jerzy Fox, który u schyłku ■swe 
go życia roaszedł się z przyja­
cielem swym Pennem, (zmarł 13 
styejsnia 1691 raku.

Z biegiem czasu znacznie się J 
zmniejszyła liczba jego wi,-znaw-1 
ców, a w obecnej chwili liczy 
ona 120.000 członków w Ameryce 
Północ- i około 20 000 w Anglji.

Nazwa kwaker, nadana ja­
ko przezwisko

• . „tryznawcom światła" 
pochodzi od słowa angielskigo 
/.drżę". — Tern słowem rozpoczął 
Fox mowę w obronie swych wie- 
i-zeń przed trybunałem królew­
skim...

,.T’n stary w ariat znów  
sią aw anturu je" —

wołał tłum gapiów ulicznych, patrząc 
na miotającego się w przystępie

szału furjata
Strumienie zimne] wody uspokoiły szaleńca

(Telefonem od warszawskiego korefepandenta)

D z ik ie  w r z a s k i .

łą c z ą c e s ię  z  h u k ie m  r o z b i j a ­

n y c h  s p r z ę t ó w  i t r z a s k ie m  ła ­

m a n e g o  d r z e w a r o z le g a ły s ię  
w c z o r a j o k o ło  g o d z . 3 - e j  p o  p o ­

łu d n iu p r z y  u l . G r z y b o w s k ie j  
N r . 6 8 .

P o  c h w il i j e d n o  z  o k ie n , w y -

Warszawianin dokonał morderstwa 
w Ameryce , 

W kromkach kryminalnych zwłoki swej ofiary 
pism amerykańskich co pewien ________ _
czas spotykamy relacje o ponu- aby następnie ustawić go na to- 
rych zbrodniach, których smut- rze kolejowym, tak by wóz do- 
nymi bohaterami są niestety 

r o d a c y  n a s i .
niekiedy nawet ci, którzy wyc- ktoś przejeżdżający, ■ samocho- 
migrowali w ostatnich latach z ' dem i zawiadomił o tern policję, 
Polski. '■ a ta przybyła natychmiast, przy

Ostatnio w okolicach Buffalo [czerń działo się to w chwili, kie 
dwaj polacy dokonali morder­
stwa na osobie rodaka 36-letnie 
go Piotra Krasowskiego.

Mordercami byli dwaj bracia: 
Jan i Ignacy Wyganowscy, 
przyczem ten ostatni przybył 
do Ameryki niedawno z War­
szawy, pozostawiwszy w kraju 
żonę i dziecko. 

Narzędziem zbrodni był nóż, 
którym jeden z braci podczas 
kłótni po pijanemu ugodził w,francuskim i po wojnie przez gtai-sxego mężczyzny. Stał tyl- 
serce Krasowskiego. p v

Po dokonanem zabójstwie wie, przybywszy do naszego g^^rde siekierą i krzyczał do 
Wyganowscy, celem zatarcia kraju wraz z bratem, który po- ■ jrgpQfii^dzonych na ulicy: 
śladów zbrodni, chcieli umieścić został nadal w^ ojczyźnie. । precz| foy siekierą po­

rozbijam !
Śmiechy i złośliwie uw-agi jesz 

cze bardziej rozjątrzyły szaleń­
ca.

Z okna leciały krzesła, półki, 
garnki i talerze.

Jednocześnie z bramy domu 
wvb^ -ła jakaś kobieta, 

krzycząc:
— Zwiążcie go. weźcie tego 

warjata. bo cały dom rozwali.
Na miejsce przybyła wezwa- 

i na telefonicznie policja i straża- 
: cy. Ustalono, że a-wanturnikiem 

h'jbuja- • znany w okolicy wolskiej 
chory umysłowo stolarz, 54-let

w  a u t o m o b i lu .

| 1 £ /V  n V X V J U  V »  V U 4 .A X J

stał się pod koła pociągu.
Przygotowania te zauważył

nienia go.
Przystawiono drabinę do o- 

kna, do drzwi przeprowadzono 
węże z wodą.

Na wezwanie policji: „ P r o s z ę  
otworzyć44 .’ posypał się g r a i  
wymysłów.

Próbowano w y w a ż y ć  d r z u ^  
lecz te okazały się

s i ln ie  z a b a r y k a d o w a n e .

Mimo to, usunięto przeszkody 
i wtargnięto do przedpokoju.

,----------- - . . . ।  aiaisz/c&u m^L,<,L,ycruy. <?uai ij<i- Rozwalony piec1 i połamane
! czas pewien bawił w A ai sza- w bieliźnie, wymachując sprzęty w kuchni mówiły o  g o -

dy samochód wyruszał już w 
drogę. 

Który z braci dopuścił się 
zbrodni na razie nie ustalono, 
stwierdzono jedynie, iż nóż sta­
nowił własność Ignacego Wy- 
ganowskiego. . . _

Dodać należy, iż zabity Piotr i bite deską wypadłp na ulicę.
Krasowski, obywatel amerykan i W otworze ukazała się
ski, należał do armji generała } W y k r z y w io n a  s z a le ń c z y m  
Hallera, walczącej na froncie j u ś m ie c h e m  t w a r z

n!epuk-oi le tn ików w  Św idrze
G uy żińre lc m adm e, zjaw a puka do © łden i zagada  

do  *m leszkzfi
tego 
oraz 

sło^a 
wielu

n’kÓAV i poczęto powsta- 
picrwsze gnuny nowej 

sekty.
Fox znalazł niieba/wem gorą­

cego orędcronika ideałów przez drze, uskarżają się na jakiegoś 
siebie gto’roonych. Był nim 
........... William Penm

(Telefonem od włoskiego karespundpiita)

Od kilku lat warszawiacy, a ’ p. Karą! B„ znany w Warsza- ’ 
zwłaszcza warszawianki, ba- " 
wiące na wywczasach w Swi-

„ s z a r e g o  D a n a 4 * .

• • który zachowuje się w sposób 
podó-wcizas student uniwersytetu zasługujący na lekką naganę. 
v, O> tordaie.

Ojciec nowego misjonarza kwa 
krów ty............................
gielskiej i < 
cenioną na dworze.

Do nauk Foxa dorzucił Perm 
ideę
. cierpliicości chrześcijańskiej . 
i pokory. W reformach swoich 
poszedł jeszoize dalej i z nabo 
żeństw usunął śpiew, obrazy, o cieszy się specjalnemi wzgle i- 
my. sn t.naim  Antv. Wrłzmawpnw , -

Jest to podobno
w id m o  m ę ż c z y z n y

ił adminałem Urny an- ubranego w szary kostjum sta- 
; i asabastos&ią wielce roświecki.

- -” -xvmciei 
wie bądacz okultyzmu. ‘od innych ..duchów44. I__ ,.

W innych domach obserwo- Cych się w przesuwaniu mebli i 
w ano „szarego pana4' i' 
kilkakrotnie. W opisach 

p o s t a c i w id m a .

wszystkie świadectwa zgadza­
ją się całkowicie. Jest to zjawa inteligentnego człowieka, który

' od

w gruncie rzeczy zupełnie 
nieszkodliwa.

Ow „szary pan44 zyskał już 
w ie lk a  p o p u la r n o ś ć  

w kilku rodzinach. Między inne 
mi, p. inżynierową Marja K., 
żona referenta dyrekcji pań­
stwowego monopolu tytoniowe- [

raz sakramenty. Wyznawców j„’ ; i
praybywato eora® męcej i zw- 'Inżynierową co roku wyjeź-1 
gamsownli aę om w tae ?mi; d2a do Świdra, zmieniając 
ny pod nazwą ,,Chrześcijański 
związek przyjaciół" i „Wyznaw
cy światła" mieszkanie. „Szary pan' pozo-

Były to jednak czasy nietole- staje jej wierny i gdy tylko mlo-

z a  k a ż d y m  r a z e m

v y v i i o ly W & V O U i i*  i ju  ix iw iy u  *  ।  -  - V *

również rzucaniu przedmiotami. Wedługjni,“a‘1.itas„ jSKL t
zdania osób „wtajemniczo- 1 ,zxtaA1 z^rza^ SIJ mu nie
nyCb“ i często, ale zato odznacza-

i e s t t o  a s t r a l P ą  s ‘ę

\ n » e z w v /k la  g w a łt o w n o ś c ią .

tęskni po śmierci do życia do- i Wobec tego że uspokojenie fu 
czesnego i upodobał sobie letni-

jednak osobv, którym się uka- sko z pięknemi warszawianka- 
zuje, wołałyby jej nie oglądać.

„Szary paiU zachovurje sic
mi.

tYC  E ZM AR ŁYiH ?tEU ES.T YAJH M N .lĄ

Jak m ożna z pism a £zisw ?a ’<a 
okrefrt (op© ęąek

Grafologja jest niewątpliwie barIpisma. Lekkomyślność, skłon-■i...
dzo użyteczną sztuką przy oce ność do ryzykownych przedsię-4 czpne zaprowadziły zakaz uży-

spodarce furjata.
Drzwi do ostatniego pokoju 

były zamknięte. Za nimi u k r y ­

wał się furjat.
Nie było innej rady, trzeba b y  

to wyrąbać otwór, p r z e p r o w a ­

dzić węże.pożame aż do kuch­
ni i

s t r u m ie ń  z im n e j w o d y  
skierować ku siedzącemu na 
szafie szaleńcowi.

Mimo silnego prądu wody, fu- 
*rjat bronił się jeszcze przez d w a  
dzieścia minut. Wreszcie z d o ła ­

no go obezwładnić i związane­
go przewieziono do szpitala ś w . 
Jana Bożego.

Mieszkanie przedstawia 
r o z p a c z l iw y  w id o k . 

Sprzęty połamane, na p o d ło d z e  
kałuże wody.

Zniszczeniu uległo również 
mieszkanie na/Pa^terze dorożka 
rza Jakóba Stankiewicza, w  
którego pokoju woda, przedo-; vvonec lego ze uspokojenie iu  k ł u ic k o  h u a o j u wuua, piz-cutr- 

rjata okazało się nieprawdopo-! stająca się przez sufit, zalała 
dobieństwem, rozpoczęto regu-1 wszystkie meble.
lame oblężenie, celem obezwład i 

---------- o-------- —

27,033 w yjjy lćów  śiT iard  
po.l ^ylóm obiłeh)

Pijany szafer w yrządza w lącel 
sz ’:a iiy, niż  'C żur.a

Statystyka ka^astraf am erykańskich • 
nych poniosło śmierć od kół 
automobilowych w ciągu 1923 
roku

2 7  t y s ię c y  lu d z i .
zaś 675 tysięcy osób zostało 
okaleczonych.

Suma wyrządzonych szkód 
szoferów wynosi

1 m il ia r d  1 1 3  m il io n ó w

7 5  t y s ię c y  d o la r ó w .
Słusznie'więc można nazwać 

współczesny automobilizm pla­
gą ludzkości, a pijanego szofera 
trzeba uważać za największe­
go szkodnika, gorszego od dżu­
my.

Pomimo to, iż Stany Ziedno-

tfyly to jedTiak czasy meto e- a ka na S- właściwości charakteru wzięć i do namiętności wszel- wania alkoholu,
'kieso rocTzai,,. i io ś ć  p i ia n y c

Zarómio Fox >k i Pe.M Utrą- nie , Kękopis się nie my!i. podczas. wolywaja również ujemnie y^^atys
cmi Eostali do wieden^ i o t ip . Możnaby to uważać za haln-gdy usta i postawa moęą kla-uia długowieczność. Człowiek zceni Eostali do więzienia i znę­
cano się nad nimi w u ' 
barbarzyński.

Gdy nastała snów tolerancja' licznych świadków. A więc, 
religijna wypuszczono obydwa przede wszy  stkiem, Jędruś i Ma| g o

więźniów na wolność i król rysia — dzieci pp. K., widują postąpiły już tak daleko, iż PO' 
Karol II chcąc, wynagrodzić często „szarego pana". Widują sługują się grafologją i 
krzywdy prześladowanym wy­
znawcom ,,ewangelji“ ofiarował 
im w Ameryce znaczny obszar 
ziemi zwany

Syli(wmjat
Wtedy rnapoczełia się gromadna 
wędrówka kwakrów do

,okraju wolności". •... • •.
Nowe siedliska i

wkrótce ■ do wielkiego rozkwita 1

. ‘'ll  j I f • ( • >

sposób cynację, jednak przeczą temu ; mac i zwodzie.
o o o w ia d a n ia  I • Prace nad Srafologicznem
świadków. A więc, ustaleniem charakteru tudzkie-

i lo ś ć  p ij a ln y c h  s z o f e r ó w
i wzmaga się z dnia na dzień.

Wedle statystyki, w* samem 
Detroit w roku i923 skutkiem 
nieuwagi pijanych

p o n io s ło  ś m ie r ć  2 6 5  lu d z i .
I a 6,842 zostało zranionych; to 
czeni przeważa ilość dzieci i ko 
biet.

; mitoza rnJ w Chicago natomiast zdarzy- 
' ło się w tym samym czasie

. . . . . . . . . . . . . .  ' 1 7 .1 4 8  w y p a d k ó w a u t o m o b ilo ­

w y c h .
W całych Stanach Zjednoczo

gniewliwem. 
prędzej złapie

.usposobieniem ( 
awanturniczem 
guza niż spokpiny i łagodny sen; 
sat. Melancholik zaś lub hipp-i 

I chondryk łatwiej ulegnie prze-ś 
nietylko;ciwnościom życia niż natura poi 

[godna, szczera i —
, . . ........ dość życia.

d s j c k o U ą o W io i i pewnjpj fe ustaliła już dawno i
■ • nonarto dc wiadczeniemJ
uoswiadezema ^oko.ianc P-ZC-i Bruno Kurth, ocierając się na 

kilkakrotnie 5U-10na ^tory z zadzi-.t^ pr-.estonkach. umie jednak 
' toxvincQ doA.adnością przypo- w ?pas(55 genialny ustalić gra-i

, oawiąca wiada wedle charakteru pisma ripp

i' długotrwałość życia ludzkiego. [ osobnika. W
i Wiadomą jest powszechnie i

1 go o zmroku w ogrodzie, spoty-' ciekawi dyletanci, ale 
kają na werandzie. Czasami i 
„szary pan"

z?*dada przez okno.
a nawet puka.

„Szarego pana44 1...............
widziała p. Zofja Z., 1
na wakacjach z inżynierową. O. poszczególnego; 

tej dziedzinie
i Wiadomą jest powszechnie: , . . , ; ?

. / . j stał sie niemal n ie o m v m v m .i rzeczą i stwierdzoną przez me-;
dvcvnę, że długość życia czło-j ~ „

R azbre jen ’e ..traperów” podm ie ’sklch
WARSZAWA 11. 9. jności zwierzyny bródnowskiej. ।  że i moralnego. Kito'VA’ntpv zaledwie 6 ht

Zaopatrzywszy się w pozwo-' Wynikła ożywioną sprzecz-j Charaktery porywcze, zaóal- 5‘ •' 
lenie, psa i fuzję, urzędnik Ma 
gistratu warszawskiego, p. Ste­
fan Piotrowski wybrał się na 
polowanie w okolice Bródna. 
Nie zdążył jednak ani razu wy­
strzelić, gdyż ludność njiejsco- 
wa stanęła w Obronie nietykal- i Kaszyńskiemu.

przyszły glądał gtT
(Telefonem od warszaw skiego korespondenta) 

Mokotowie przed kość i o- ! liński był już karany za. k r a -  
Józef Zieliński (Olesińska dzież- przeto sędzia śledczy, d o

W 
V  i iiW .I Ł ll J L j» -V  '1 1 V  I ? S . I lU m  J V W Z V i  \  v / iv e u l.u .u  - - - - - - - - - - - - .7 r A A  ' ł

■ód .100 rękopisów osób 6), będąc pijany, wszczął bójkę cjasii złożenia kaucji 500 zł. o -  
w 81 wypad- ; z kilku mężczyznami. Gdv po- sadził awanturnika w  w ię z ie -  

z drobiazgową ; slerunkowy Zamęcki, interwe- nim ,
ryradkach róż- i njując, usiłował odprowadzić do i pro^adzony do komisariatu 

‘komisariatu awanturnika, ten ' ir Stefan Traczyk (Puław- kaWco%mus3A do-jurnie 1 począJ się sząwaó i usiłowat 1“62) X™ny Za pijań- 
wencji. Odebrani dubeltówki ciei Wwafe e’nergfe życiowa. r0Zlmii ,roll9a5,ta’ , 1 reunci’ ?ię ^2

trzem osobom nie posiadającym niż ludzie chłodni, obojętni i nie ^cl' | Przy pomocy _ nadbieglych licjanta i pobi! go. Dopiero przy
pozwolenia na broń, a mianowi- przejmujący się zbytnio wraże ;!1!t ,za- c'!d '-z 0 ’-ka [jeszcze kilku policjantów, awan pomocy kilku pohejantów a w a n

cie pp.: Feliksowi Bratke. Józę niami. r i •jest btow'? nł<wiadomość, turnika zdołano odprowadzić do turniczego pijaka _ p r z y p r o w a -

fowi Siemińskiemu i Michałowi (

z b l is k a

niami. .. । --- ----- - 7------------- -- --------— - ■ . •
Ale nietylko te właściwości która nie dozwa’a mu obliczyć 16-go komisariatu. W Urzędzie j dzono g o  komisariatu, 

wyczytać można z charakteru ostatniej godziny życia... I śledczym stwierdzono, że Zie-I

Rotmistrz Ryś podkręcił wą- 
sa.

ItoŁ /  S117 i? D D  "1 071V  I zwykłego. Podbiegła do kaprala
ŁrdŁl W £ ŹC/# I U a z -1  [Wąsika garść ludzi z jego plu-

ST-A^KA W ^A^IR A — Panie kapralu, co jest?I wtenczas Wąsik ódetęfciął; mol;1() uvc„ŁU(U ulalc, pu pu. ,
oap,sal (głęboko i powiedział ochotni-Vjp. „ą,vv0 ■ Mazurek Dąbrowskiego...

Zdtitlaw Kleszezuńsłti. kom- - |,udnlV  P^»- '~x«-
rwiJi. : v.’ora’ rln msrcTii nrt w ia p h s  11 7f^

S t r e ’ z r z e  i .e  ^ o r z ą t ^ u  r o w le ś c i  ■ — Panowie. Idziemy na front! i
Pamiętny Upiec 1920 r. \ niedawno z frontu, z Pszego szwa \ W Odpowiedzi na to rozległo^
17 koszarach na A-grykPli w\dromi N-go pułku ułanów. i się ogłuszające:

Warszawce sformowano z ochot- Wszyscy wygladaja niecierpUi '"Hurra!!!
ników szwadron ułanów. W od- wie chwili wyruszenia na front. '. Rotmistrz Ryś dal szenklo 
dziale tym pod dowództwem po-1 Zarządzono zbiórkę szwadro- [ swojemu ogierowi i przygalo- 
rucznika Dziarskiego służy ka- nu. ? pował do stajni pierwszego plu-
pral Stanisław Wąsik, przybyły .tonu.

■ 39 / [ Kapral Wąsik wyciągnął się,
Ukazał się niebawem na pla-1 biegli z ranortem. A w stajniach [ jak struna, 

cu rotmistrz Ryś, w towarzy- grzmial już wachmistrz-szef - D’0/^ 
stwie swego Udjutanta, obadwaj 
konno.

Dowódca kadry osadził swe­
go huntera przed stajniami. Po­
rucznik Dziarski i podchorążo­
wie Baran i Komorowski pod-

wachmistrz-szef 
Kostrzewa, aż konie strzygły 
uszami i przysiadały na za­
dach...

— Siodłać konie!
Zrozumieli ochotnicy, że na­

gły ten alarm zxviastnje coś nie-

Zakolysal się sztandar, rozwl ’ rotmistrza Rysia i oficerów ka- 
nął 1 powiał amarantem... drowych. .

Jednocześnie zagrzmiały sre- Wzbił się w powietrze 

radośnie odezwał się w sercach ko: konie, ułanów, koszary, 
‘laz uiek DTuivvvoki^w... [ulicę...

Radła krótka komenda. Ułani' Z głuchym turkotem r - is z y !  
odsłonili głowy... ■ tren, za trenem kuchnie i

A gdy przebrzmiały ostatnie ■ lans. ,

Wzbił się w powietrze widki
— "*■ brnę trąby orkiestry. Wesoło, obłok kurzu i przesłonił wszyst

[ Mpgio być około piątej po po- i

I wany do marszu, przyjechali że 
[gnać generałowie i wyższe szar 
że* wojskowe.

Upał zelżał, ale było jeszcze 
gorąco.

Nad ogromnym placem, na

tony polskiego Hymnu, gdy od-1 Niebawem zadźwięczał bruk 
; salutowali ułani sztandar i wy-’od uderzeń setek.podkow; pył

O C 1 1 1 4 W / W  < - 4 .1 1 L 4 1 Ł 4 .J 1 1 O V 4 4 . 1  1  V 4  W 1 1 V  v Jf : \J W . u * w  *  w w *  * 1 L  ’

słuchali, króciutkiej, ale mocnej opadl: wyłoniły się, jakby znie- 
przemowy swego kapelana, za- naćka, trójki szwadronu i zagra 

którym staF"rozwinięty'w dłu- błysnęły jednocześnie: krzyż, ty w słońcu ostrza ułańskie!) 
gą linję, odd’-iał kawalerii, mżył którym ich błogosławił ksiądz lanc...
drobny, sypki kurz. j i szabla, którą im podał' znako- ; 1 szedł tak szwadron pod g o -

‘ ' micie wyprostowany w strze-. stromą ulicą, prowadzącą do
1 z kurzu tego \x yjeciiał w ! dowódca. i 4łei Ujazdowskich, z o s t a w ia -

T^>.±^rnv^z Zaczem, w oka mgnieniu >c za sobą wspiętego do skoku
I'1’ .sprawnie, jakgdyby służyli w:rumaka Sobieskiego, Łazienki,
ku z esK. .. । wojsku nie dnie, a miesiące, sfor [ Ogród Botaniczny stare, od-

____ Ruszył, stępa, na środek pla-knowali się młodzi ulani w trój- [ wieczne drzewa...
rotmistrzu, to z radości, że idzie cu i zatrzymał 'się nawprost ki i ruszyli wolno z placu, defi-i /•.
------- ochotników. Hując mimo generalicji, mimo1 ta. u m./

— Dlaczego pierwszy pluton 
wiwatuje, kapralu?

Wąsik zaraportował donoś­
nie:

— Melduję posłusznie, panie

my na front! ochotników.
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' W IED EŃ , 1.1 . 9. A . W .

D ziś o godz. 10-ej rano rozpo­
czął się ogólny  strajk  w  przem y ­
śle m etalow ym  W iednia i okoli­
cy. Strajkuje około 109 tys, ro ­
botników . W  m ieście panuje zu ­
pełny spokój. K onferencja m ię­
dzy prezydium  zw iązku  przem y­
słow ców a przedstaw icielam i 
zw iązków robotniczych nie dała  
żadnych  w yników . W obec niepo ­
w odzenia tej konferencji zw ołd- 
nej przez burm istrza W iednia  
rokow ania zostały zerw ane. 
M iastu grożą, ciem ności o ile ro-

Fala strajkow a.
lo tnicy zakładów  elektrycznych  

przyłączą się do strajku.
G D A Ń SK , 11. 9. (PA T)

O d w czoraj strajkują w  G dań ­
sku m onterzy, blacharze, insta­
latorzy i pracow nicy pokrew ­
nych rzem iosł w przem yślą m e ­
talurgicznym . Strajk m a podło­
że ekonom iczne.

G D A Ń SK , 11. 9. A . W .

Pracodaw cy portow i czynią 
dalsze próby do porozum ienia  
z robotnikam i, proponując za­
płatę dzienną 9.30 guldenów . 
R obotnicy portow i postanow ili 
dalej trw ać w  strajku.

Synow ie m iljarderów  - m ordercam i
N O W Y JO RK , 11. 9. (PA T;

Synow ie m iljarderów am ery ­
kańskich R yszard Loebe i N atan  
Leopold zostali w czoraj zasądze­
ni za dokonanie m ordu na do ­
żyw otnie w ięzienie. Prezydent

trybunału K aw erling podniósł 
przy uzasadnieniu w ^yroku, iż  
dlatego zaniechał w ym ierzania  
kary śm ierci, poniew aż oskarże­
ni są niepełnoletni. 1

posterunku G rębocin odbyw ają  
przepisane patrole tak w dzień  
jak ^w  nocy i faktu zakłócenia  
spokoju w  R ubinkow ie nie skon ­
statow ano, jak rów nież nikt 
z m ieszkańców nie m eldow ał o  

tem policji.
W izim irski, 

Inspektor P.P . i K om endant O kr.

Zam ieszczając pow yższe spro ­
stow anie zaznaczam y ty lko, że  
odnośne rozporządzenie sanit.- 
w et. VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAz  r . 1 9 2 3  n a le ż a ło  p o d a ć  p o ­

n o w n ie d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ­

ści, biorąc pod uw agęf że od r. 
1923 pew na część m ieszkańców  
w y p r o w a d z iła  s ię  z  R u b in u k o w a  
a now i przybysze nie m ogli w ie­
dzieć o  r o z p o r z ą d z e n iu is tn ie ją -  

c e m  o d  p ó łto r a  r o k u .

O zarządzeniu strzelania w ałę­
sających się psów — z u p e łn ie

z r e sz tą c e lo w e m  — - d o w ia d u ją c z e ń s tw o .

się m ieszkańcy R ubinkow a d o *  
p ie r o z p o w y ż s z e g o s p r o s to ­

w a n ia .

N ie tw ierdziliśm y bynajm niej, 
że funkcjonariusze P. P. n ie  o d ­

b y w a ją  p a tr o li , lecz że patrole  
te w ie c z o r a m i i n o c ą s ą  b a r d z o  
r z a d k ie . Zaznaczam y przy  tern , 
że ostatnio zdarzyło się w R u ­
binkow ie kilka w ypadków —  
w tem jeden pobicia (w nocy), 
lecz poszkodow ani w oleli „pa­
m iątki schow ać w kieszeń 11, li­
cząc się praw dopodobnie z tern , 
że B óg w ysoko, a  ... P o s te r u n e k  
p . P . G r ę b o c in o d d a lo n y je s t o  

5 k im .

W ’ końcu nie od rzeczy byłoby  
zainteresow anie się bliżej przez  
P. P. kilku m ieszkankam i R u ­
binkow a, a w a łę sa n ie s ię .. . lu ­
dzi ustanie i zapew ni b e z p ie -

w oźnych do prac, które daw niej 
W ykonyw ali uprzątacze w zgl. 
uprzątaczki, w zyw am y R ząd do  
przyznania nam  m iana niższych  
Funkcjonariuszy, określenie na ­
szej działalności, oraz zniesie­
nie czynności nie w chodzących  
w zakres działalności w oźnych  
jak czyszczenie biur, palenie 

w  piecach i t.p .
5) ^B ezpłatnego uczęszczania  

dzieci naszych  do  szkół średnich  
Prezydium  Zjazdu.

P iją , je d z ą , lu lk i p a lą , 
T a ń c e , h u la n k a , s w a w o la , 
M a ło k a r c z m y n ie r o z w a lą  
H a , h a , h m , h m , h e jż e h o la .  
J a k a  te g o  je s t  p r z y c z y n a  
C o  w  n ic h  z a p a ł ta k i n ie c i  
T o „ s o d o w a * * Ś m ig ie ls k ie g o  

K tó r ą  p iją , n a w e t d z ie c i .

(8MK

C zarna lista
toruńskich  lichw iarzy m ieszkaniow ych.

o którzy lekcew ażą ustaw y i ura- 
m im o naw o  biają złą opinję w społeczeń ­

stw ie innym uczciw ym w łaści­
cielom dom ów . W tym celu  
otw ieram y „ C z a r n ą l is tę * * tych  
w szystkich —  którzy upraw iają 

l ic h w ę  m ie sz k a n io w ą

a tem sam em oddajem y ich pod 
pręgież opinji publicznej.

N a pierw szej naszej liście no ­
tu jem y następujące nazw iska:

C yw iński Zygm unt doniósł 
o l ic h w ie m ie s z k a n io w e j p r z e ­

c iw  w ła ś c ic ie lo w i d o m u  p r z y  u l. 
P ie k a r y  n r . 4 3  E d w a r d ę w i K u h -  

n e r t to w i.

R ygielska Jul  ja z Torunia do ­
niosła o l ic h w ie  m ie s z k a n io w e j 
p r z e c iw  w ła ś c ic ie lo w i d o m u  R o ­

m a n o w i P e n c ło w i u l. Ł a z ie n n a  

N r . 9 .

M im o istn iejącej ustaw y  
ochronie lokatorów , 
ływ ań prasy o jej przestrzegaJ 
niu, m im o nędzy jaka dziś pa ­
nuje —  niestety niektórzy w ła­
ściciele dom ów  nie szanują  usta­
w y, nie słuchają głosów naw o ­
łu jących  do opam iętania się, nie  
znają litości dla biednego nie ­
raz niem ającego z czego opła­
cać kom ornego. Ich żądza szyb­
kiego w zbogacenia się i napcha- 
nia  kieszeni krzyw dą bliźniego—  
pcha w bagno niedozw olonych  
spekulacyj, za które jednak ko ­
rząca ręka spraw iedliw ości — - 

w cześniej czy później —  napew - 
uo dosięgnie. U silnein staraniem  

' naszem będzie w szystkich ta ­
kich nieuczciw ych w łaścicieli 
dom ów przedstaw iać społeczeń­
stw u —  aby w iedziało kto są  ci.

N ajw iększy dziennik  
w W ojew ództw ie Lubelskiem i na K resach W ołyńsko  - Poleskich  

J e d y n e  w  Lublinie codzienne p is m o  i lu s tr o w a n e  
docierające do w ielotysięcznych rzesz czytelników

EXPRESS LUBELSKI"
je s t n a j le p s z e m  p is m e m  o g ło s z e n io w e m .  
Egzem plarze okazow e na każde żądanie gratis 1 franco.

A dres w ydaw nictw a:

Lublin , ul, K ościuszki nr. 8 - Telefon nr

T E A T R  M I E J S K I .

Teatr m iejski pod dyr. K . 
B endy w  piątek 12-go inaugura ­
cja: „lrydjon“ K rasińskiego. G e- 
rrjalne to dzieło pow tórzone bę­
dzie w  sobotę J niedzielę. po ­
niedziałek przedstaw ienie zaw ie  
szone, w ieczorem  bow iem odbę­
dzie się próba jeneralna w torko­
w ej prem jery kom edji B ału ­
ckiego „C iepła w dów ka 1 ' w sty ­
low ej opraw ie dekoracyjno-ko- 

stjum ow ej.

360

U licznicy!
W ieczoram i przy ul. Prostej „w arsztatow i D on Juani 

przed szkołą pow szechną grom a­
dzą się codziennie uczniow ie  
kursów w ieczorow ych — i to  
nieraz na godzinę przed rozpo ­
częciem lekcji —  urządzając so ­
bie „sport** z zaczepiania prze­
chodniów a zw łaszcza kobiet. 
Żalą się nam  że niejednokrotnie 
pozw alają sobie ci uczniow ie na  
różne „term inatorskie** dow cipy, 
a naw et zatrzym yw anie i potrą­

canie,
Poniew aż szkoła o tym  czasie  

jest jeszcze zam knięta — w ięc

i“ skra ­

cają sobie czas oczekiw ania —  
w  ich pojęcih takiem „flirtow a­

niem *.
O ile w ięc p.p . profesorow ie  

rie zdołają odzw yczaić sw oich  
w ychow ańców od takiego nie­
stosow nego zachow ania się ich  
na ulicy —  w  takim  razie —  po ­
sterunek policji w inien codzien­
nie czuw ać nad tern , aby spo­
kojni przechodnie, nie byli ofia­
ram i brutalu , zaczepek uczniów , 
którzy na ulicy przyzw oicie za  
cbow yw ać się nie potrafią.

Jeszcze kilka słów  o stosunkach  
w R ubinkow ie.

służbo-

Z K om endy O kr. Pol. Państw , 
otrzym aliśm y pism o, które za­

m ieszczam y  w  całości:
„N a podstaw ie przeprow adzo­

nego dochodzenia w ^  spraw ie  
notatki „Expressu IW uorskie- 
go“ w N r. 94 z dnia 16 sierpnia  
br. p. t. „O stosunkach w R u- 
binkow ie słów  kilka 1’, K om enda  
O kręgow a prosi po m yśli § 11  
U st. pras, o ogłoszenie następu­
jącego sprostow ania:

W szystkie czynności
w e funkcjonariuszy P. P. z po ­
ster. G rębocin , w ykonyw ane są  
na podstaw ie zarządzeń m iaro ­
dajnych w ładz i w  zupełnej zgo ­
dzie z przepisam i praw nym i.

W spraw ie strzelania psów  
przez funkcjonariuszy w ym ie­
nionego posterunku, oraz pocią­
gania posiadaczy tychże do od ­
pow iedzialności, p. Starosta To ­
ruński w ydał rozporządzenie  
v. eterynaryjno-policyjne 17 sty ­
cznia 23 r. L. dz. III. 618/23, m ocą  
którego posiadacze psów obo­
w iązani są do trzym ania tako ­
w ych na uw ięzi, a za uchylenie  
tego przepisu określona została

kara w ięzienna do dw óch lat, 
lub kara grzyw ny do 30  000 m k. 
R ozporządzenie to zostało poda­
ne do publicznej w iadom ości i 
um ieszczone w O rędow niku po ­
w iatow ym N r. 0 z dnia 20. 1 
1923 r. *

W  zw iązku z ponow nym i w y ­
padkam i w ścieklizny psów  i po ­
kąsaniem  w  obw odzie posterun ­
ku G rębocin 8 osób, z których  
jedna um arła w Zakładzie Pa- 
steurow skim  w  W arszaw ie, przy  
toczone rozporządzenie p. Staro ­
sty zostało potw ierdzone 15. IV . 
br. O ddz. III. L. dz. 337/24 Ty- 
godn. Toruński N r. 16 z dnia 19  
IV . 24 r.

M ieszkańcy R ubinkow a m im o  
ostrzeżeń ze strony funkcjona­
riuszy P. P.. d 'o rozporządzeń p. 
Starosty nie zastosow ali się i 
przeto za w ykroczenia te nie ­
którzy z nich zostali pociągnięci 
do odpow iedzialności. Poniew aż  
jednak w ym ierzone kary grzy ­
w ny nie odniosły  skutku, p. Sta­
rosta zarządził strzelanie w ałę­
sających się psów .

U stalono, że funkcjonariusze

Z E B R A N I E  T O W A R Z Y S K I E  N A  
C E L E  P . L . O . P . P .

O dbyte w czoraj w  D w orze A r­
tusa zebranie tow arzyskie na  
cele P. L. O . P. P. dow iodło  do ­
bitnie, że działalność P. L. O . P. 
P. cieszy się w śród tu tejszego  
społeczestw a  uznaniem i zj’ozu- 
m ieniem .

N adzw yczaj sym patyczny na ­
strój i ochocza zabaw a do której 
stanęło przeszło/iO ^par były naj­
w ym ow niejszym dow odem sym ­
patii, ja k ą c ie sz y ć s ię b ę d ą  
c z w a r tk i P . L . O . P . P .

Z uznaniem należy podnieść 
bezinteresow ny w spółudział or­
kiestry  artystycznej z pod  „O rła**  
pod w ytraw iłem  kierow nictw em  

skrzypka p. M oraw skiego.
N a życzenie rozbaw ionych  

par, kom itet zam ierza w prow a­
dzić stałe „czw artki' P.L .O .P.P .

Jak dow iadujem y się, czysty  
zysk z w czorajszego zebrania  
w ynosi przeszło  200 zł.

T y lk o te n  m o ż e  b y ć  p e w ie n ,  

ż e  w y d a n e  p ie n ią d z e n a  o g ło ­

s z e n ia  p r z y n io s ą  m u  k o r z y ś c i,  

je ż e li u m ie ś c i w  n a d z w y c z a j  

p o c z y tn y m

E X P R E S S I E  
P O M O R S K I M  
Toruń, ul. Św . K atarzyny  3  

Tel. 326 ’ ' Tel 326

N A B O Ż E Ń S T W O E W A N G E L I ­

C K I E .

W  niedzielę, 14 bm . o godzinie 
12-ej w poł. w  kościele str. lu t. 
przy ul. Strum ykow ej odbędzie  
się nabożeństw o w języku pol­
skim .

£

Fmaw Ian A now y  tanio na  I MAhlA w szelkiego rodza- 
SZBZIOnS sprzedaż.: rlCDlE ju  poleca stolarnia  
U l. Łazienna 7 Jadłodajnia. | Lelew ela 26, Toruń  - M okre

Żelazne beczki
kupuje

RektyflltiKlo Arturo Gaetle go
Toruń. Stary R ynek 5

Pokost, 
Farby, 

Lakiery , 
K lej, * 

Szelak, 
Pendzle 

poleca najtaniej

D rogerja pod K oroną  
L E O N  R Y C H T E R

Toruń, C hełm ińska 12.

ReRlomo

lest hanila 
I ms Io

Z ja z d  C e n tr a ln e g o  Z w ią z k u  W o ­

ź n y c h P a ń s tw o w y e h D e le g a tó w  ]

W ie lk o p o ls k i i P o m o r z a .

W niedzielę dnia 7-go w rze­
śnia b.r. odbył się Zjazd delega ­
tów  kół m iejscow ych  .w yżej w y- , 
m ienionego Zw iązku w  Toruniu.

W  zjeździć brali udział dele­
gaci w szystkich m iast Pom orza  
i W ielkopolski. O prócz tego byli 
obecni przedstaw iciele G łów ne­
go Zarządu C entr. Z  w . W oź. 
Państw . R z. P. z W arszaw y.

O brady, które trw ały przez 
kilka godzin , ujaw niły w ielkie  
upośledzenie w oźnych  przez nie  
które urzędy. Skargi delegatów  
na  m arne opłacenie w oźnych by ­
ły w prost rozpaczliw e. Inni dele­
gaci skarżyli się na to , że nie­
które urzędy używ ają w oźnych  
do prac, które daw niej w ykony ­
w ali uprzątacze w zgl. uprzątacz- 
ki. W rezultacie całodziennych  
obrad Zjazd uchw alił następu ­

jące rezolucje:

R e z o lu c ja

C e n tr a ln e g o Z w ią z k u W o ź n y c h  
P a ń s tw o w y c h R z e c z y p o s p o lite j

P o ls k i.

Zjazil delegatów W ielkopolski  
i Pom orza C entralnego Zw iązku  
W oźnych Państw ow ych R z. P. 
w  dniu  7 w rześnia 1924 w  liczbie  
około 100 delegatów  uchw ala co  

następuje :

1) Zażyw szy, że ustaw a upo ­
sażeniow a z dnia 9-go paździer­
nika 1923 r. w trąciła nas w  przy  ­
kre położenie gospodarcze, jjrzez

a) niew łaściw e przeklasyfiko ­
w anie  w  stosunku  do  ustaw y do ­
tychczasow ej,

b) przyznanie w ynagrodzenia 
za czynności tak m inim alne roz­
poczynające  się naw et, od 79 zło- 
tych m iesięcznie w obec czego 
w ynagrodzenie pow yższe nie

• w ystarcza naw et na w yżyw ienie  
rodziny, nie m ów iąc o innych  
w ydatkach w rodzinie nie­

zbędnych.
' Zjazd uchw ala: Zw racam y się  

do R ządu
1) O przyznanie i przeklasyfi-  

‘ kow anie do następujących grup  
uposażeniow ych

a) dla pom ocniczych w oźnych  

14 grupy,
b) dla etatow ych w oźnych 13  

grupy,
c) dla starszych w oźnych 12  

grupy,
di dla naczelnych w oźnych  

przy Sądach O kręgow ych i A pe­
lacyjnych oraz tvm podobnych  
urzędach 11 grupy  r

2) O rów noupraw nieniu w u- 
dzielaniu urlopów w ypoczynko ­
w ych rów nających się 12 grupy.

3) O bezpłatne korzystanie 
z opieki lekarskiej oraz aptek, 
a na razie spow odow anie m iej­
scow e w ładze do zw rotu kosz­
tów lekarskich przynajm niej 
w przeciągu jednego m iesiąca  
przez nich w yłożonych.

4) W obec tego, że niektóre  
urzędy zm uszają obecnie sw ych skij i R unicz.

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

C o n r a d a P o ls k a . W  nr. 36  
„W iadom ości Literackich* znaj­
dujem y list p. A nieli Zagórskiej 
siostrzenicy C onrada, który ze  
w zględu na jego znaczenie po ­
w tarzam y w  całości:

„W pani artykułach, które  
się ukazały ni. in . w gazetach  
polskich po śm ierci C onrada K o­
rzeniow skiego uderzyła m nie  
przykra pogłoska, jakp C onrad  
w ychow ał sw oich synów  na A n  
glików , aby im  „zapew nić szczę- 
ście“ . M uszę zaprzeczyć tem u  
z całą stanow czością. W ychow a ­
nie synów  ( ’onrada nie było by ­
najm niej skutkiem jakiejkol­
w iek z góry pow ziętej decyzji. 
W płynął na nie naturalny bieg  
rzeczy, w ynikający z w arunków  
w  jakich  się C onrad znalazł, oże  
ni  w szy  się z A ngielką  i osiadłszy  
na stałe w A nglji. D odam jesz­
cze, że C onrad był rozm iłow any  
w e w szystkiem co polskie, że  
pragnął gorąco w rócić do kraju  
i osiąść na polskiej w si; m yśl ta  
zaprzątała go ciągle i m ów ił o  
tem bardzo często . A niela Za­

górska M edjolan**.
„ J ó z e f P iłs u d sk i w  p o e z j i* *  A n ­

to logia. W  ostatnim  czasie D om  
W ydaw niczy Franciszek G łow ili 
ski i Ska w  Lublinia.w ydał pod

pow yższym ty tułem zbiór naj­
celniejszych utw orów poety ­
ckich pośw ięconych Józefow i 
Piłsudskiem u. - 
sko  ujęta karta ty tułow a, 
ne graficzne w ykonanie i dosko- ■ 
nała fotografji M arszałka Pił- fj 
sudskiego nadają tem u w yda­
w nictw u estetyczną szatę ze­
w nętrzną. W śród autorów , któ ­
rych utw ory pom ieszczono w i- j 

dnieją takie nazw iska: Eism ond, 
D icksteinów na, K leszczyński, R e  
m igjusz K w iatkow ski, Lechoń, 
R elidzyński, Leon R ygier, Słoń ­
ski, K azim ierz Tetm ajer, Stefan  
W ierzyński, H enryk Zbierzchow  
ski i kilkunastu innych.

T e o d o r  K a c z y ń sk i -  „ L e g jo n y  
P o ls k ie P iłs u d sk ie g o * * . B roszura  
pod takim ty tułem uczcił dzie­
siątą rocznicę Leg  jonów D om  
W ydaw niczy Franciszek G łow i u  
ski i Ska w  Lublinie. A utor bro  
szury p. T. K aczyński ze sw adą  
publicystyczną, żyw ern barw nem  
słow em obrazuje tło dziejow e, 
na którem zrodził się w ielki 
czyn Józefa Piłsudskiego i jego  
żołnierzy. C ała praca ow iana 
jest serdecznym sentym entem  
dla bohaterów  w alki o w olność  
Polski. t

cony  ch Józefow i’ 
—  Pięknie m alar- 
i ty tułow a, starań

C o  g r a ło  w  T e a tr z e ?  
D z iś .

I n a u g u r a c ja  s e z o n u  p o d  d y r e ­

k c ją  K a r o la  B e n d y  
„ I r y d io n * * .

Jutro
.I r y d io n * * .

C o w y ś w ie t la ła  w  k in a c h ?
C r is ta ł: H is z p a ń s k a  k r e w .

N o w o ś c i: H is z p a ń s k a  k r e w .

P a la c e : T a je m n ic a ż o n y n a ­

c z e ln ik a  p o lic j i .

D o k ą d  p ó jś ć  p o  T e a tr z e ?
G r a n d  C a fe —  S c e n k a l i te r a *  

c k o -a r ty s ty c z . — H u m o r y s ta  
B r o n e c k i, —  W o d e w ilis tk a —  
Z a m o r sk a . n .

W ieści z G rudziądza
M a g is tr a c k a  g r a t is o w a  r e k la m a .

Idąc śladem w ielkich  1 m iast w adzą pa pozór żyw ot szczęśli- 
w ydzierżaw iła w  ubiegłym  roku w y. N a razie  nic  nie  zakłóca har- 
pew na firm a reklam ow a słupy  
latarń dla tablic reklam ow ych. 
Poniew aż na rok bieżący M agi­
strat zażądał w ygórow anej ceny  
przeto firm a odstąpiła od dal­
szej dzierżaw y. R eklam y zeszło­
roczne w iszą atoli dalej na słu ­
pach a w łaściciele firm  m ają za 
to g r a t is o w ą  r e k la m ę . N iektóre  
firm y sam e naw et poum ieszcza­
ły sw oje reklam y. I oto znow u  
jeden przykład w ięcej naszej 
gospodarki m iejskiej, a M agi­
strat się skarży, że k a s a c ią g le  
p r ó ż n a !

P la g a  p ó łśw ia tk a .

W  G rudziądzu pom nożyła się  
w nadzw yczajny sposób liczba  
pięknych pań z półśw iatka. Po- 
przyjeżdżały  one  zó w szech stron  
naszego kraju . Jako „teren kon ­
kurencji zaw odow ej1* obrały so ­
bie P la c  2 3  S ty c z n ia , na którym  
koncentruje się całe życie — • 
zw łaszcza nocne. Piękne te „pa- 
nie“ stają  się coraz w iększą pla­
gą publiczności, zaczepiając  
m ężczyzn i rzucając nieraz na  
tow arzyszące im  panie, z upur- 
purow anych usteczek złośliw e  
uw agi. N ie robi to dobrego w ra­
żenia na przejezdnych, zw łasz­
cza na przybyw ających z pro ­
w incji. M ożeby policja obyczajo­
w a zajęła się tą spraw ą, i prze­
znaczyła pięknym „paniom **  
z półśw iatka daw niejszy teren  
ich działalności. O by to się stało  
jak najprędzej. ••

Jerzy Lenski w raz z żoną pro

m onji przykładnego m ałżeń­
stw a. Lecz szczęście jest tak  
krótkie ... Podczas nieobecności 
R eńskiego, książę Piecza  rsk  i ule­
ga czarom  pięknej Lidji i sw oją 
m iłością przyciąga ją do siebie. 
Lidję rów nież ogarnia szał m iło ­
sny, ale nie chcąc oszukiw ać 
m ęża, w yzna  je m u sw e uczucie 
do innego m ężczyzny. W  niem ej 
rozpaczy usuw a się z drogi 
szczęścia sw ej żony, książę zaś 
pragnie dać jej pełnię szczęścia, 
ale nadarem nie ... M iłość Lidji 
do Pieczarskiego  m inęła jak  sen. 
pozostaw iając w jej sercu tę ­
sknotę za pierw szym  m ężem . —  
W reszcie nie znajdując ukoje­
nia przy boku m ęża i trapiona  
w yrzutam i sum ienia, Lidja od ­
biera sobie życie. Zrozpaczony  
śm iercią żony Piecżarski spędza  
całe dnie przy kom inku, m yśląc  
ciągle o utraconej m iłości. Pe­
w nego razu, kiedy, jak co dzień  
odw iedza grób ukochanej żony, 
oczom jego ukazała się postać, 
uderzająco podobna do Lidji. 
B yła to cyrków ka p. Zet. O d tej 
chw ili Pieczarski odw iedza cyrk  
co w ieczór, a w końcu sprow a­
dza p. Zet do-dom u  przebiera ją  
w  szaty żony, by złudzeniem u- 
ko ’ic sw e cierpienie. To zrozu ­
m iała aktorka, która gorącą m i­
łością pokochała księcia i nie- 
chcąc, by w niej kochał inną  
isto tę odbiera sobie życie.

„ P r z y  k o m in k u * * .

Słynny ten film , snuty na tle  
rom ansu pod tym że ty tułem  
w 2 serjach ze śpiew am i w y ­
św ietla K in o te a tr  „ O r z e ł* *  V a r ie -  
te w  G r u d z ią d z u , p r z y u l. W y *  
b ic k ie g o  1 9  w  c z a s ie o d  d n ia  1 1 . 
b .m . d o 1 4 b .m . w łą c z n ie . Film  
ten w zbudził w ielkie zaintereso ­
w anie u  w szystkich sfer m iasta  
G rudziądza, w obec tego nie  
w ątpim y, że  film  ten  będzie m iał 
olbrzym ie pow adzenie.

W rolach głów nych : 
C hołodnaja, M aksim ów ,

W  G r u d z ią d z u

--------- „A PO LLO * ---------

„ T a je m n ic a P a r y ż a * *
dram at, w  24 aktach

W iera
Połon-

K I N O O R Z E Ł V A R I E T E

G r u d z ią d z ,  W y b ic k ie g o  1 9

„Przy kominku"
R om ans  rosyjski  w  2  serjach  
(12  aktach) z  udziałem  śpie­

w aków .

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa,
C  «  u  y p r in o u m a ty : M ie js c o w e  f  J O  x ł. t  o d n o s z e n ie m  lu b  z a m le je c  w e 2 ,7 1  r i . , g r a n ic ą  4 ,0 0  x ł. C e n y o g ło s z e ń : W  te k ś c ie  s p e c ja ln e  1 5  g r . m ilim e tr ,z w y c z a jn e  1 0  g r . m ilim e tr . D r o b n e  o g ło s z e n ia  I  g r , z a  w y r a z . Z a  te r m i­

n o w y  d r u k  o g lo » x e ń  a d m in is tr a c ja  n ie o d p o w ia d a . O g ło s z e n ia  z a g r a n ic z n e ia lb e h r y c z n e o 5 9 ° /# d r o te j . O d c e n  p o w y is z y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię . A d m in is tr a c ja o tw a r ta  o d  9 -e j d o  l* e j  1  o d  3 -e j d o  6 -e j . R e d a k c  ja  o d  4 .1 9  d o  I -e j  
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